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Załatwienie sprawy.
LwÓW 28. stycznia.

Je s t w lOurnpić pew na czcić nrasy , której 
konie iznTe na  tem zależy aby  B liłgarję w mo 
żliwie jak  najgorszem  przedstaw ić świetle. Do 
prasy tej należą także pisma niekoniecznie 1 0 - 
sylekie i francuskie. O statni w ypadek , jak i s ę 
wi d arzy ł panu Stainbulowow., biorą owe pisma 
za asum pt, aby najfantastyczniejsze malować 
obrazy anareh ji i rozk ładu  w B ułgarii Brzęczą 
one, jakoby prezydentow i ministrów zdarzy! się 
p rzypadek  i chcą koniecznie wmówić w świat, 
i e  rew olw er w ypalił, bo b y ł na Stam bułów * 
skierow any. Ile  w ty ch  dom ysłach — niepra­
wdy, łatw o zrozumieć. Cel chwilowy je st jednak

te. cr. jednak  * pic by łoby  w cale pożądane, bo 
m ocarstw a sprzym ierzone w ystąpiłyby niezawo­
dnie z poparciem  i z obroną rządu  księstwa skąd 
m ogłyby się poważniejsze wy wiązać zatargi. P rzez 
uotę, przynoszącą Ł rancji zadośćuczynienie, uuika 
ona obu tych  zarówno niepożądanych ew entual­
ności, a Europa — bardzo poważnego niebezpie­
czeństwa. jeśli nie dla pokoju, to pt bynajmniej

się przy  równych, a w k ilku  w ypadkach  naw et by ła  zaciętą i stw oizyła nader obfitą literaturę, do kieszeni w iększych posiadaczy, którzy s tan o j g
prw-y niższych ofertach, daw ać pierwszeństwo , Pam iętać bowiem należy, że ona nie toczy się wią zaledw ie 1 */l( c»łej ludności fL

porządku powyżej w ykazanym . ! dopiero od wczoraj, ale owszem ma za sobą dła- , _ w
gotrw ałą przeszłość i snać zwycięstwo do tej pory •
na żadną nie przechyliło się stronę, skoro stron- K m * -  A ^ n f U l f f l m
nicy obu obozów stoją silnie i w ytrw ale przy J R m W R  « 9 | f W I I I I V I N w J w l  5 *
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d la  swego spokoju  dyp lom atycznego .  Ż y w e  s ta r ­
cie się n ie p rz y jaz n y ch  w p ływ ów  n a  W schodzie,

osiągnięty — B ułgarja  oczerniona.
W obec takiego stanu rzeczy, łatw o zrozu , --------- .. ...

mieć że i w innych spraw ach o B ułgarji ta k  strony ligi pokoju rady um iarkow ania i po.ednaw
Łt5V'J .  ̂   A ■ em/lauTia nhiariłwft inłftrwftnp.iA w

do jakiego m usiałoby przyjść, g d yby  Francuzom  
w ypadło dochodzić zadośćuczynienia środkam i 
przym usowem i, nie przyczyniłoby się z pewnością 

i do wzmocnienia podstaw ogólnej m iędzynarodowej 
I liarmonji. Stąd też n ictylko w sam ym  Petersbur- 
! gu. ale i w stolicach państw  sprzym ierzonych, i 
j w L ondynie, pomyślne załatw ienie spraw  przyjęte 
■ będzie do wiadomości z zadowoleniem P rzypu  

szczać nawet wolno, iż iząd  sofiiski otrzym ał ze

sprzeczne obiegają wiadomości, że na “p rzyk ład  i czośdi P rzez  niedaw ną zbiorowa interw encję w 
do tei chwili nie jest stanowczo wiadomem, ezy . B elgradzie. * powodu agitacji p rzebyw ających  
zatarg  d y p W t y c z n y  m iędzy m ałą B ułgarją  a . u rn  em igrantów bułgarskich , dyplom acja przy- 
w ielką F ran c ją  jest już załatw iony. F ak tem  jest, j m ierzą potrójnego dowiodła jaw nie ze r # a c z a  
że przez d n i 'k i lk a  p r a s a  europejska ży ła  w mn.e- troskliw ą opiekę nad B ułgarją. B yłoby dziwne, 
marnu, iż ostateczna nota bu łgarska, ułożona za gdyby  rząd ostatniej m c zwrócił się do tak^ży-

oferentom w 
W  ten sposób zaw arto umowy z 13 właścicielam i 
brow arów , z 18 zwicrzchdościam i gminnemi, 
z 3 przem ysłow cam i, z 35 dzierżaw cam i propi­
nacji i 4 in n e i i  osobami.

W edług zestawień rachunkow ych W ydziału 
krajow ego za 1. k w arta ł dzierżaw ny, t j. od i 
lipca do i .  października 1891, wpłynęło z opłat 
konsum cyjnych ogółem 80.586 zł, 5 V /, ct., a 
ponieważ w ydatki na koszta w prow adzenia w wy­
konanie poboru opłat wynosiły 2.396 zł. 31 ct., 
zatem  czybty dochód z 1 k w arta łu  poboru opłat, 
przyniósł d la  funduszu k raj. 7 8 .ly 0 z ł  Ł&J/, ct.

D ochodu tego nie należy je d n a k  uw ażać za 
norm alny, albowiem w ładze skarbow e nie zdoła­
ły  jeszcze ściągnąć od w szystkich dzierżawców 
podatku  konsum cyjnego od wina 30%  dodatku 
krajow ego, a dochody spodziewane z m iasta 
K rakow a w ciągu pierwszego k w arta łu  zostały 
uszczuplone w skutek nadzw yczajnego zwrotu

swoich zasadach. Kamy niniejszego a rty k u łu  nie
pozw alają mi na to, by tą  h went ją zająć się ob 
szefuj ej, bardziej dokładuie i w yczerpująco. Zan 
ważain tylko, że w te.urji każda z tych zasad da 
się rozum nie uzasadnić, w p rak ty ce  natom iast 
trzeb a  szukać drogi pośredniej, a to tem barJziej, 
że system  cłowy nie zawsze nadaje się do wa­
runków  państwa. I ta k :  A nglja nap rzyk ład  przy 
swoim olbrzym im  rozwoju przem ysłu mogła śmiała 
wywiesić sztandar wolnego handlu, bo g dyby  na­
wet wszystkie państw a granice swoje wysokiemi 
cłam i d la  produktów  angielskich pozam ykały , to 
zawsze jeszcze mogą one liczyć na pewne pole 
zbytu  w rozległych kolonjach W  Austrji nato- 

i m iast stosunki są wprost odm ienne i dlatego też, 
zdaje się, słuszność b y ła  po stronie przem ysłow- 

* ców austrjackich, gdy starali się otrząść % wolno-

KopMlhfcga 22. (tycznia.
(Pruderj* ni tistr* i światy — „TLeatre librę" — Si-

m obśjsiw o lea e ta  S im o n stn a  j 1
P

opłat p rzy  w yprow adzeniu piwa z okręgu  a k c y ­
zowego pochodzącego z zapasów z przed 1. lipca &ci handlowej i sięgnąć do ceł ocLronnych, tem 
1891 roku. j bardziej, skoro te c ła  ochronue nie sta ły  wcale

na przeszkodzie prowadzeniu nadal polity ki tra-

W kołach literackich wywołał ta  sensację 2  9  
proces karny , wytoczony redaktorow i Kjorbtn- S  
havna, za w ydrukow any w feljetonie tego esazu •  
pisma p rzek ład  powieści H einzaT ovote „W upo- ‘ 
jeniu m iłościu (z niem ieckiego j Byw ają tu d ru ­
kow ane bezkarn ie  rzeczy znacznie więcej nagie, 
w głowę więc zachodzą literaci, skąd  ta  nagta 
pruderja  n m inistra sprawiedliwości.

Rzecz tem  dziwniejsza, że za podstawę aktu.

in terw encją rządu tureckiego, położyła k res całej . ozliwyeh opiekunów z zapytaniem , ja k , w edług  Q p O llty C R  CłOW B] Iłl/ A l łS t r j i  I Ob0CITVCll ktatol*ei- , .
spraw ie, bo F ran c ja  p rzysta ła  na proponowaną ich zdania, w okoliczności ta k  ważnej, postąpić *  . . .  J  *  | _ Ponad to te c ła  ochronne wychow ały i wzmo
przez B ufgarję red ak c ją  ” tej odpowiedzi. Miało mu n a leży?  T utaj więc nota b u łgarska  m a .g ó ry  
w tei nocie być  w y r a ż o n e  ubolew anie rządu  bał- zapewnione uznanie. G dy się do tego doda, że

J * t . r  u :  ^  ^ n a ł a ł  i t .n r p fJarskiegm "“i konzulat fraacuski w Sofji nie dostał . rząd  turecki, k tóry  w yw iązał się ze swej misji 
naprzód pisemnego zaw iadom ienia o zam iarze wy- ; pomyślnie i z a s z c z y tn ie ,  także  może sobie ty lko

winszować p o śred n ic tw a między stronam i powa- 
śnionemi, to potrzeba jeszcze tylko, aby się F ra n ­
cja p rzy łączy ła  do tego powszechnego usposobie­
nia a wówczas m ożnaby rozw iązanie za ta rg u  po 
czytyw ać za  bezw zględnie szczęśliwe.

dalania pana C hadoure’a, tudzież zobowiązanie do 
pisem nych na  przyszłość zawiadom ień w podo­
bnych w ypadkach . R»ąd bu łgarsk i m iał sobie 
nadto zastrzedz, że w razie, gdyby w ładza kon- | 
su larna po otrzym aniu  takiego p is e m n e g o  powia­
dom ienia nie skłoniła w y k a z a n e j  osoby do opu- ; 
szczenią granic k ra ju  w  term inie oznaczonym , j 
w ydalenie nastąpi w drodze przymusowej bez 
dalszych o d w o ły w „ ń  się do konsulatu. Notę tej j 
treści m iał doręczyć tu reck i m inister spraw ze- ; 
w nętranych anibć sadorowi francuskiem u w Stani- i
bule. T u rc ja  bowiem dział® w tej sprawrn jak o  .  |  ̂  ̂     Ę  _
państwa zwierzchnicze B ułgarji, a zarazem  jak o  nowa ustaw a krajow a, zaprow adzająca pobór 
pośredniczka w sporze. # ‘ krajow ych opłat konsum cyjnych  Po w ydzierża-

Pow tarzam y, że wiadomość o podobnej no- wjeniu tych opłat okazał się następujący rezu ltat
eie obiegła ju ż  ca ła  praw ie prasę europejską tak , finansowy, k tó ry  d la  k ra ju  przedstaw ia się nader
że n ik t nie w ątpił o ostateczuem  pokojowem korzystnie :
spraw y sałatw ieniu. Tym czasem  onegdujszy D ochód w ydzierżaw ionych opłat w całym
«fourwU des Debats przeczy .tem u. ■ kraju, z w yjątkiem  okręgów, akcyzow ych m iast
garskw ' —  pisze on —  „w odpow iedzi na no*e Lwowa j K rakow a, oraz m iejscowolci Zniesien e,
francuską  o w ydaleniu  C hadourne a, o tórej k tó rą  gm ina miasta Lwowa, ja k o  bezpośrednio
dz.enniki zagraniczne piszą ze szczeg łam i, do- g ran iczącą z miastem, oddzielnie zadzierżaw iła,

D o c h o d y  z  k r a j o w y c h  o p ł a t  

k o n s u m c y j n y c h .

Z  dniem  1. lipca 1891 roku  w eszła w życie

traktatach handlowych.
Napisał 

dr. ttfadysłkff Dulęba.
V*j

Niemal równocześnie z Rumunj%  bo w dnin 1. 
lipca 18y l. w prowadzono i w R o s j i  nową taryfę 
ołową. Z daw ało  się, że w drugiej połowie n a ­
szego w ieku państwo to dąży  do złagodzenia

oskarżenia służy dw adzieścia w ierszy, w yrw anych 
z owej powieści na pag 62 i 63. Oczywista, wy- j-S®* 
rzucenie tego ustępu stw orzyłoby fatalną lukę a *§ 
w budowie całości. f t j j

C iekaw a rzscz, jak ie  wobec oskarżenia sta- (  
nowisko sąd zajtaie. Przew idują i byłoby bardzo
pożądaną zem szczenie się tych nadziei, że Tem ida ł  >

8 j

cniły  n iejedna indnstrję w A ustrji, czyniąc ją  
j niezależną od konkurencji zagranicznej. Z  d ra- j
i giej wsz»kże strony nie u lega wątpliwości, i e  jednego

w wy „.gach  cłowych ostatnich la t p ań s tw , eu­
ropejskie poszły za daleko, a szczególniej, że
naw et surowce i m aterja ły  pomoenicze obłożono 
cłam i, co oj lędną polityką clown nie da się uza­
sadnić.

W ielką opozycję w yw oiały w swoim czasie
u ltraprotekciom stycznego system u ciowego i w rze- . w 1 t i n a n s o w e ,  jed n ak  i tu ta j obawy się me 
czywistości ta ry fa  z 1868 r. mieści w sobie cła spraw dziły , bo np. kaw a, pomimo niesłychanie
już um iarkow ańsze.

nie zechce znaleźć się niegrzecznie wobec olim „  _ 
pijskiej swej rówieśnicy — estetyki. S ?

Z jłożony w r. z „T heatre  lib re “, ucierpiał 
w ostatoim sezonie wiele od pauujące< tu  influ- -X 

D otą ! nie b y ł on w stanie urządzić ani j  
prze stawienia. Zainaugurow ać działalność J  

„sceny swobodnej," m a d ram at H auptm anna £ 
.S am o tn i1' W ystudjow ano go należycie — było  a » 
bo czasu podostatkiem  — i jeśli nadzw yczajne 
jakieś nie za*da przeszkody, przedstaw ienie od- ^  \ 
będzie się nareszcie d. 30. b. m. Najlepsze siły  *1 J 
personaiu wezmą w niem udział.

W znurzenie powszechne w ywołało samobój- £. j 
stwo kade ta  S i m o n s e n a  i p.smo, k tóre  z do- 'g  i
n i o c i A n i n  m  a  a a a n l f  n f n  .  . . a  i . !  N“ * !t wysokiego cła, w cale nie podrożała, albo przy- niesieniem o reząpat&cb w drożonego w t t j  spra

W szelakoż w 10 la t później, czyli w roku najm niej nieznacznie jeno  i konsum eja je j nie
1877 cła te podniosły się c a0°/o, a r,o skutkiem  zm u.ejszyła gię, przeciw nie, naw et dość znacznie

wie śledztwa, wystosow ał m inister m ary n ark i do

tychczas bynajm niej nie_ została doręczona rzą- Wy Dosl rocznie ...................................
dowi francuskiem u. W  m inisterstw ie spraw a- Dochód okręgu  akcyzowego mia
gran icznych  dotąd w cale nie jest jn a n ą  naw et gfa £,wowa w pierw szym  roku  do
treść  noty, ja k ą  rząd b u łg a rs k ą  wy stosuje do finia 1. L ipca 1892 r ...............................
F ra n c ji za pośrednictw em  Forty  . K ró tk i ten D ochód z miejscowości Zniesie-
kom unikat p rzedstaw ia sie dość zagadkow o. Qja  w ydzierżaw iony przez m agistrat
G dyby  polegał na  dobrych  inform a jach, w ta- m iasta Lw ow a  .......................
kim  razie by łoby  w ym ysłem  w szystko, ca pisa 2  okręgu akcyzow ego m iasta
no przedtem  o porozum ieniu się P o rty  z am ba- £ rakowa, w stosunku dochodów, uzy-
zadorem rzeezypospolitej. To znowu trudno przy- d a n y c h  w r. 18yO przez maeiotrnt,
puścić, zważywszy, że półurzędowe naw et dzień- okoio r
n ik i w szystkich w ielkich państ;? b y ły  innego 2  dzierżaw y w ódek słodzonych
zdania  i że niektóre z nich, ja k  w iedeńska w K rakow ie . . . .  . .
Falitiaćhe Cot rtpondeni, zdaw ały  ju ż  obszernie

załatw iem e

238.770 zł.

42.000

1.500

30.000

4.650

spraw ę z w rażenia, jakie załatw ienie spraw y 
C hadourne’a wyw ołało w ko łach  rząaow yeh w P e ­
ter jbu rg u . W obec tego, sądzin y , że za targ  o 
C hadourne1 a  m ożna uw ażać za załatw iony bez
w aględu na kom unikat niedzielny Journal des 
Debats. ,

W edług wspomnianej wyżej relacji Polittsche 
Correspondens, w kołach politycznych petersburg  
skich  ̂ rzyjęto tę wiadomość z nraw dziw em  za ­
dowoleniem. N iem ożna było mieć j;ewności, iż 
rząd  sofiiBki da F ran c ii zadośćuczynienie; gdyby 
zaś nie dał, by łab y  F ra n c ja  narażona na to, że 
albo m usiałaby znieść upokorzenie od drobnego 
lennego księstew ka z nieuznanym  priw idłow o 
rnądeiu, albo m usiałaby uciec się do jakichś en er­
giczniejszych środ! ów naeisku na B ułgarję i Por-

W rsszcie  dochód z 30°/o d ° ‘
d a tku  do podatku państwowego od 
wiua w całym  krajU, z w yłączeniem  
m a s t  Lw ow a i K rakow a, podług 
ni desłanego w ykazu  w ładz skarb o ­
wych .......................................................... 24.400

R asem  wynosi roczny dochód 341.320 zł.
D ochód ten w następnych latach zwiększyć 

się powinien o 2.000 zł., w skutek  pow iększo­
nych ra t dzierżaw nych z mi ista  Lwowa. Ponie 
waż W y d zia ł krajow y przy ocenianiu ofert prze- 
dew szystkiem  uw zględniał in teresa producentów  
napojów, m ających ulegać opła ie, następuie gmin 
posiadających w łasną propinację, dalej dzierżą 
wców propinacji, a w końcu dopiero postronne 
osoby — w,ęc przy zatw ierdzaniu ugód starał

zaprow adzenia opłaty c ła  w z ł o c i e .  Później, po 
w stąpienia na tron  A leksandra I I I . cła  podw yż­
szano kilkakro tn ie, i tak : w r. 1881 zaprow a­
dzono dodatek 10u/0-wy, w r. 1885 10—20°/o-wy 
w: eszcie w r. 1890 ponownie 20%  **y- O becnie 
zaprow adzona ta ry fa  poszła tą  satną progresją 
i przejęta  je s t duchem  prohibicyjnym  w myśl 
znanoi zasady panslawistów robyjskieh • „ R o s j a  
d l a  I w s j i u, tak , że  pańriw o to należy, czasowu 
przynajm niej, d la eksportu austijack iego  uw sżsć  
za kom pletnie przepadło.

D la  uzupełnienia tego szkicu historycznego 
dodać w ypada, że we F ran c ji dokonano w osta 
tm ch dniach wielkiej reform y w duchu p r o  h i  
b i e y j n y m , której owocem *ą dwie taryfy

się wzmogła. C ła  przeto finansowe społeczeństwo 
zniosło lekko  i nie spraw dziły  się przepow iednie 
w Ino-handlowców że całe  to cło będzie na kon­
sum enta przerzucone, albowiem w obec ceł pod­
niesionych, k ra je  zam orskie, produkujące ten a r­
ty k u ł, nie chcąc stracić odbiorców, m usiały za­
dowalać się m niejszym  zyskiem , tak  samo zas 
pośrednik i kupiec.

Atoli to san*, nie d a  się pow iadtieć o cłacL 
z b o ż o w y c h ,  k tóre  zw łaszcza w ostytpich c z a ­
sach, z powodu znrezne j zw yżki cen zbożowych, 
sta ły  się wszędzie przedm iotem  żywej dyskusji. 
C ła zbożowe da ły b y  się uspraw iedliw ić jed y n ie  
jako  cło f i n a n s o w e  o b a r d z o  n i s k i m  
w y m i a r z e ,  n igdy je d n a k  w tej wysokości, do

królew skiego śpiew aka
..V

Si- 3

3

ojca samobójcy, 
monsena.

Z  lista wspomnianego w ym az, że etarsi k a ­
deci aż nazby t często znęcają się nad  młodszy- 
m. koiegam i. Skonstatow ano, że m łody 3 'o w tw n  
otrzym ał na pół godziny przed spełnieniem  roz- „ 
paczliwego czynu, dw a policzki od m ającego 
dy żu r kadeta , tak , iż p a d ł krw ią zlany  na 
ziemię.

r .c m n a  Ltroną listu m inistra jest brak- 
wszelkiego w yjaśnienia co do tego, czy i .k to  Ti 
pociągnięty zostaLu. de odpowiedzialności i ja k a  a  
czeka k a ra  brutalnego kadeL Q

Sam a nagana, wym ierzona w ten sposób U  
zdziczeniu, panującem u w szkołę kadeck iej, tem  Jr
muiej w ydaje się wystari ł a j ą c ą , że jak  pismo h

cłow e: m a k s y m a  Mi a i m i n i m a l n a ,  czyli: ja k ie j je wyśrubow ali ag raryśc i niem ieccy i fran- m inistra stwierdza w ybryk i sięgające dalcao  po w
że dla ważniejszej części towarów są d w i e  po- cuscy. N iem cy, zaprow adzając cła  zbożowe i po ?a J f r*nic!i *wJ '^ y c f> m łodzieńczych figlów, me

’ 1 m ” ’ trzyk roć  je  podw yższając, ulegli naciskowi agra- tiyły wcale ta jem m eą dla kom endanta szkoły
rystów , k tó rzy  sądzili, że gospodarstw o rolne C a r B t e n s e n a .  H
uczynią in tenzy wniejszem, a wreszcie, ze i ceny „ K om endant ów sam poci cwał się w idocznie
zboża się podniosą. A: 
k ie ru n k u  oczekiw ania
— ja k  to dobitni „ _______
d er M a t l e k o w i t s e h  w y k aza ł,— rolnictw o w dowani_m i, jak ich  z tego powoda doznaje". 
N iem czech, począwszy od zaprow adzenia ce ł zbo- M injaterstwo postanowiło prześcignąć go w
zowych, ani o k ro k  naprzód nie postąpiło, a ceny 
zboża ustaw icznie spadały . I  dopiero po trzeba 
było nieurodzaju w całej E uropie, glodn i z„-

zycje cłowe T ary fa  m inim alna będzie wobec 
tych  państw  z istosowaa 1, 1  którem i F ran c ję  łą ­
czą u k ład y  najw yższego uprzyw ilejow ania t. zw. 
„Mttstbegunsłigungsverirdgcu. D la  produktów  rol­
nictw a nie m a tam  je d n a k  ceł m inim alnych i je ­
dynie cła przem ysłow e są w laryfie francuskiej 
o b n i ż o n e .

Z a p rzykładem  F ran c ji idzie dziś także  H i- 
szpanja, gdzie praw dopodobnie ta ry fa  m aksym alna 
1 m inim alna również zaprow adzoną zostanie. W i 
dzim y z tego, że p rąd  p r o t e k c j o n i s t y c z n y  
p rzy b ra ł zn unię europejskie, a po bilu M ac Kin 
ley a  w A m eryce, m ożna go naw et światowym 
mienić.

O becnie tedy należałoby się n a d  tem  zasta­
nowić, czy zwrot od polityki handlowej, opartej 
na w o l n o ś c i  handlu , do polityki, wszczętej w 
Austrji a u t o n o m i c z n y  ta ry fą  z roku  1878, 
w ypadł istotnie z korzyścią d la  handlu  i przem y­
słu. Chcąc tę kw estję rozstrzygnąć, trzebaby  prze- 
dew szystkiem  obliczyć się z wszelkiemi argum en­
tami, wy prowadzonem i na pole walki p rzez wol- 
nohandlowców i protekcjonistów , ta  w alka zaś

;ywnie,szem, a wreszcie, xe i ceny K om endant ow sam  poczuw ał się w idocznie
liosą. Ani w jednym , ani w drugim  do winy, bo wniósł podanie do dym isji. B y ł je- h
kiw ania  i c h  się nie spraw dziły  bo dnak  -u . L tego tak  bezczelny, że prośbę sw ą r
i tn ie słynny  ekonom ista A leksan- motywował „pohrycznem i przekonaniam i i prześlą T

kazu  wywozu ży ta  i pszenicy w Rosji, by  spo-
adlwodować znaczną zw yżkę cen zbożow ych. N adto 

trzeb a  uw zględnić, że zbozc je s t tow arem  św iato­
wym  i że  na jego  cenę w pływ ają k o n junk tu ry  
handlowe całego świata. C ła te są praytem  o 
ty le  niespraw iedliw e, że n ak ład a ją  ciężary  na 
ludność najuboższą na  rzecz w iększych w łaści­
cieli ziem skich, którzy zboże, przez siebie produ­
kow ane, sprzedają  tak , ja k b y  ono rów nież było 
oclone. I  tak  np. ludność n iem iecka , p rzy  docho 
dzie z ceł za żyto i p izenicę w kwocie 78 '8  mi- 
ljonów m arek , zap łac iła  przynajm niej 275 miljo-

tym  k ie runku  i zaraz na zajutrz wyds to d e k re t, 
m ianujący uwolnionego od obowiązków kom en­
dan ta  szkoły kadeckiej - -  królew skim  L aud  ^  
thingsm anem .

F a k t  ten najlepiej charak tery  żuje m oralną — 
wartość trzęsącego dziś D anją stronnictw a E strnp- W 
Nellemańskiiego.

H

Salomejki

marz mm
*) P.itrz rr. nDz. P.“ 24, 25, 26 i 28.

{Sprawozdanie sartądu  centralnego Towarzystwa  ^  
św. Salomei z czynności za  rok 1891.) gg 

W  krótkim  stosunkowo czasie, rozwinęło się >
Tow arzj stwo św. Salomei, a rozw ijając się szyb- 53

_ „ ko i pomyślnie, zyskoje w szerokich kołach  co ^
nów m arek  w sk n tek  podrożenia zboża p rzez r a i  w iększe uznam e i sym pntję dla swej pracy
cła, zatem  blisk i -0 0  miljonów m arek  w płynęło chrześcjańskiej i obyw atelskiej.
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WASI  OJ COWI E.
j ^ O  W I E Ś Ć H I S T O R Y C Z N A

W Ł A S N Y C H
NAFIf A.1A PKZEZ

W S P O M N I E Ń

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k ie g o .

(Ciąi dalery).

S łuchaj mnie, mój kochany M ichasiu, — p rzerw ał
m a pułkow nik, —  jeżeli wy zam ierzacie robić rewolucję 
m ieszczańską, to sobie ją  róbcie, ja k  chcecie, a m nie nie 
py tajcie  o radę ; z tem  trzeba  iść do K ilińskich i K aposta- 
óow, bo to nie naszfc rzemiosło. A le jeżeli woj iko m a po­
wstać, to się radźcie  żołnierzy. Otóż my żołnierze jesteśm y 
g ra c z e : w edług Das wszystko od szczęścia zależy.

M yśm y bijali bardzo  w ielkie arm je bardzo  m ałem i 
siłami i przeciwnie, bywaliśm y bici, k iedyśm y bardzo  zna- 
oznemi dysponowali siłami- J e d n a  m yśl szczęśliwa p rz e ­
w aża szalę wojny na stronę tego, k tó iy  j ą  m iał i w y k o n a ł; 
jedno  opóźnienie z p rzypadku , niespodziew ana ulewa, adju- 
tan t, ja d ą c y  z rozkazem , przejęty  przez nieprzyjaciela, spro­
w adzają  przegranę. J a k  nie m ożna grać bez pieniędzy, 
tato i bić się nie m ożna bez a rm ji; ale ja k  ci Pan Bóg da 
szczęście, to w ygrasz m ałeou pieniądzm i i w ygrasz m ałą 
arm ją. W szystko  inne to tam  ludzkie rach u b y , k tóre na 
jsaąli wojny nie wiele ważą.

Boreh, czując swą młodość i b ra k  doświadczenia, 
już na to nie nie odpow iedział, a pu łkow nik  z a p y ta ł: 

j — Cóż ty  na  to, księże A nielo?

Tym czasem  ksiądz A n F ł był bardzo zam yślony, po- 
f m ilczał chwilę i rz e k ł:

—  Jeżeli się P an a  Bogu podoba powołać nas jeszcze
i i do tej próby, to ją  przyjm iem y z pokorą —  a w ypeł­

nim y, ja k  się spodziewam, z godnością i poświęceniem.
5 — A przedew szystkiem  z honorem, — dodał zna­

cząco pułkow nik.
Podczas tej rozmowy Borch ciągle spog lądał na  pu ł­

kownikową, z ciekaw ością, ale zarazem  z pew nem  zdzi­
wieniem , albowiem j -j spokojne milczenie kazało  się do­
m yślać, że na  zajóć l iogące w ypadki nietylko już je s t przy 
gotowaną, ale że je  przyjm ie z rezygnacją  godną podziwu. 
Pułkow nikow a wszakże to zauw ażyła i r z e k ła :

— W  mojej młodości wpojono we mnie zasady p o ­
szanow ania dla w ładzy  i nienawiść d la rewolucji. T rz y ­
m ałam  się w iernie tych  zasad niem al przez cały czas
mego pierw szego m ałżeństw a. L ecz p rzypatrzyw szy  się 
z b liska, ja k  w iarołom nie Rosja dopełnia trak ta tów , ja k  
wszelkiem i środkam i wysila się na to, ażeby nasz naród
w ytępić, jak  po b a rb a rzy ń sk u  katu je  ludzi niew innych, 
z jakiem  urąganiem  depce nogami naw et tych, którzy z  za­
parciem  się w łasnych swych uczuć służą jej w iern ie; do­
św iadczyw szy nareszcie na  sobie samej i moich na jb liż ­
szych jej ręl.i nieludzkiej, nielitościwej, drapieżnej- — po­
w iedziałam  f 1 b ie : każde  zw ierzątko w ytęża w szystkie swe

czego nas na tak ie  ciężkie próby w ystaw ił, a nie odebrał 
nam  środków  obrony; bronić się naszym  jest obow iązkiem ; 
może się obronim y,... a jeśli m am y zginąć, to gińm y ! lecz 
niechaj nie powie potomność, żeśmy nie dopełnili sw ych 
obowiązków.

N a to pułkow nik z tryum fem  spo j.za ł na :yŁowca, 
swej żony, M ichaś się zerw ał i z uniesieniem  porw ał je j 
rękę, ab y  ją  do ust przycisnąć, a k s . Anioł rzek ł także 
z niem ałem  zadowoleniem  :

— W  każdym  k ra ju  m ężczyźni mogą powiedzieć o 
sobie: „My rządzim y światem, a nam i kobiety"; ale my 
m am y ten  prz -dek przed mmi wszystkim i, że nasze kobiety 
goane są panowania.

W tenczas w szyscy już  wstali, bo też miało się już 
k u  północy. Borch mówił pułkow nikow ej dobranoc i że­
gnał się z księdzem  —  a pułkow nik spytał go jeszcze-

—  Pow iedz że mi mói Michasiu, ja k ie  myślisz postą­
pić z Łosiem  ? bo przecież trzeba, aby  ci oddał admini- 
tr a c jó  twego m ajątku . J a  jestem  ao twojej dyspozycji.

— B ardzo  pułkow ników , dziękuję — rzek ł na to 
Borch —  ale zastanowiwszy się, sądzę, że najlepiej zrobię, 
jeżeli sam  do niego pojadę, bo jeślibym  się z pałkow n 
kiem  tam  zjawił, to gotówby myśleć, że go podejrzyw am  
i dlaiego z asystencją przyjeżdżam .

— B ardzo ci chwalę tę delikatność uczucia — dodał 
prędko pułkow nik — nie m asz zresztą żadnej obawy. To 
ty li  o godsina jazd y  mojemi końmi. Ju tro  to urządzim y...

I  z tem w ziął go pod ram ię, aby  go odprow adzić do

i
siły, aby byt swój zachow ać; człowiekuwi na to jest dana  jego  spartam *ntu  Służący szedł p rzed  tim i z latarn ią i pro- 
ręk a  i głowa, aby  bronił swego is tn ien ia ; spełnia się jak ie ś  jr „wadził ich przez dziedsim cc, bo w szystkie pom ieszkania 
przeznaczeni. Boie ntu! nam i; Bóg sam wie tyllęo, d la  ko& unikow ały tędy ze sobą. będąc połączone krytem i g an ­

kam i, niezbędni m. w an ie słotno i w zimie T a k  doszli do 
Posady. A  kiedy ju ż  byli w sieni, właśnie się otw orzyły 
drzwi od m ieszkania M ilka na śeieżąi jego goście także 
już w ychodzili, a G uła, bez w ątpienia w w ybornym  hum o­
rze bo b y ł mocno czerw ony, cofał się tyłem  ku  sieni i k ła ­
n ia jąc  się gospodarzowi, mówił w eso ły :

—  .. Zdijm im  stepoczki pokłonimo sia, n a  pered  Bohu, 
hospodarewy, za chliba prynesenie, za w yna prystaw łenie, T| 
za  stndennoiu wodu, za dobroju zhodu. j

W idząc to Borch, trochę się w yprężył, ale rzek ł ła- r ; 
skaw ie do G u ły :

— J u i  to podobno wina \<am nie brakow ało. No, a 
b y ła  . zgoda ?

N a to G uła troszeczkę się em ięszał ale przytom ności 
nie stracił, toż się pokłon.ł swojemu panu i '/d p o w ied z ia ł:

— J a k  to wsp u uas : dw a hołaby  wodn py ły . a  dw a 
kołotyły ...

Na to pułkow nik  się głośno roześm iał, ale Borch po­
w iedział z n ac isk iem :

—  Toż trzeba  im było  pow iedzieć: Bodaj tyi ne sko­
n a ły , sio  nas rozłączyły .

Poczem  w ziąw tsy  ram ię pułkow nika napowrót, po­
szedł z nim po schodach za  pierw szt piętro. Ks. Anioł im 
tow arzyszył bo i oa tam  m iał swoją izbę gościnną — a  ta k  
znalazłszy się we trzech, pomimo północy, jeszcze długo 
rozmawiali ze sobą. bo pułkow nik b y ł gorąco k ap an y  i te  
wiadomości z W arszaw y daleko żywiej go zajm ow ały, niżeli 
się z tem  zd rad za ł wobec swej żony.

I

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Z arząd  cen tralny , na którego c ie le  stoi hr. 
A leksandra  Skarbkow a, zorganizow ał j a t  trzy  
n lje  rzecroaego Tow arzystw a we Lwowie, mia­
nowicie: filje śródm ieścia, k tórej przew odniczy p. 
p rezydentow a M ochnaeka; filję im ienia św. Mi 
k o ła ja , której przew odniczy p. W ieczyńi,ka,
1 filię im ienia W  A nny, pod przew odnictw em  
p. Em iiowej B rajerow ęj.

O ddzia ł I. (w  ródmn śe.u, opiekow ał się w r  
1891 czterdziestom a trzem a wdowami.

Z  ty ch  ubyło w ciąga roku 11, a  uozu .ta , > 
obecnie w opiece 32 wdów i 85 dzieoi. K ilku  
w dowom da ją  członkow ie tow arzystw a ró tn e  ro ­
bo ty  za odpowiedn om w ynagrodzeniem  Z  dzie 
ci um ieszczono jean o  w p rzy tu lisk a  św. Józefa, 
dwoje w zakładacL  m iejskich, je d n ą  dziew czynę 
oddano do tow arzystw a p racy  Kobiet.

W dowom  rozdano od 1. listopada 1890 do 
ostatniego październ ik*  1891: 2.250 k w ‘tow na 
mięso, 2.400 kwitów na  chleb, 2.110 kw itów  na 
m ąkę, 1.050 kwitów na k rupy .

O ddzia ł I. sk ład a ł się w roUu 1891 z 84 
jszłonków  czynnych , z k tó rych  aby ło  2 z powo 
d a  w y jazda  ze Lw ow a i z 42 członków  wspie- 
rających-

O ddzial I I  (filja iw . M ikołaja) w ciąga ro­
ku. 1891 p rzy ją ł pod opiekę 47 wdów i 97 
dzieci

Z  ty ch  wdów, jed n ę  umieszczono ja k o  za- 
rządczynię  w ochronce sierót p rzy  ol. Ż ó łk ie­
wskiej: 2 u m iesiez ino  w domu d la  n ieuleczal­
nych; 2 wdowy um arły  w ciągu roku; 8 w ypu­
szczono z pod opieki w lecie, jak o  w czasie ła ­
tw iejszego zarobkow ania; 4 opuszczono jako nie­
godne wsparcia. Ośmioro dzieci nmieszczono 
w zak ład ach  d la  sierót: 1 dorosłą dziew czynę
wyuczono kosztem oddziała fryzjerstw s, a  1 k ra ­
w iectw a i m odniarstw a; 5ro dzieci um arło w cią­
g a  roku. Pozostaje więc obecnie pod opieką od­
d z ia ła  U . 30 wdów i 82 dzieci.

W dowom tym  rozdano w ciągu r o k u : 2.933 
kwitów na chleb, 3.040 kwitów na  k ru p y  i mą 
kę, 505 k wiiów na mięso.

N a opłatę pom ieszkań, na drzew o i je d n o ­
razowe nadzw yczajne datk i w ydano 517 z ł 75 ct.

Z  odzieży rozdano: 28 p ar obuw ia 23 sztuk 
newego ubran ia 47 satuk ubrań  * przenoszone­
go, 78 sztnk bielizny.

N adto ta  rzecz oddziału  złożyli kupcy  lwo­
wscy liczne dary .

O ddział II . sk ład a ł się w rokn  1891 z 16 
członków  czynnych  i 18 członków w spiera­
jący ch

W  oddziale III. (filja św. A nny) Tow. im. 
św. Salom ei jest członków  czynnych  27, wspie 
r a ‘ących 26. W dów w opiece zostaiąoych w cią 
go rokn  było 41 dzieci 56. Z  wdów w ciągu 
roku zm arły  3, wydalono 2 ja k u  niezasługujące 
na dalsze zajm owanie się niemi. 1 wdowę n au ­
czono kosztem  tow. nacierania i m asowania,
2 wynaleziono za jęcia  kraw .eckie, 1 umieszczano 
w dom u ubogi fu  D la 2 starszych  dzie.' czynek  
wynalezK no służbę, 1 wdowie, byłej nauczyciel­
ce. w ystarano sie o Jekcje, 3 dzieci umieszczono 
w zak ładz ie  sierót m iejskich.

G otów ką rozdano 493 zł. 45 ct. Jednorazu 
wo 73 zł. 67 ct. Kwitów n a  mięso rozdano 1.638, 
kwitów na  chleb 1.650. kwitów c a  k ru p y  1543 .

O odzież dla każdej wdowy stara  się je j 
opiekunka, w a y s tk ie  są nieźle okry te , przynaj 
mniej zabezpieczone od zimna.

Spraw ozdanie kasow e zarządn  centralnego, 
za czas od 8. g rudn ia  1890 r. do 4 g rudn ia  
1891 r. w ykazuje  w ru b ry ce  dochodów, snmę
3 686 72*/] zł., z czego w ydano ogółem  3.630 57 ct.

Sum njąc sprzw ozdania poszczególne w obraz 
dok ładny , ogólny, dow iaduiem y się, £e liczba 
całonków czynnych wzrosła w roku  bieżącym  w 
w ym ienionych trzech filiach do liczby 77, w spie­
ra jący ch  do 86 razem  członków 163.

Tow arzystw o c e s ło  pomoc 131 wdowom 
i 238 sierotom, na  co w ydało  w rokn 4.700-80 ct.

Prócz opieki i pomocy, niesionej wdowom, 
niezdolnym  do p racy , lub też obarczonym  kilkor­
giem  nieletnich dzieci, — podano 12 wdowom. 
6 dziewczętom i 7 chłopcom  sierotom, środki 
uczciwej p racy  i ubezpieczenia skrom nej przy - 
szłości.

C yfry  tu wymienione przem aw iają zapew ne 
dobitniej i wymownej za wielce nżyteczną dzia­
łalnością Stow arzyszania św Salomei zm ię lib y  
to  zdołały  najdźw ięczniejsze naw et iłow a. — 
A  je d n a k  wszystko, co S tow arzyszenie zdzazłać 
mogło, zbliża się zaledw ie w części do zakreślo 
nyeh  statu tem  zadań i do tych  obowiązków, ja 
k ie w o b e : przyszłości u a  społeczeństw ie uaszem  
ciężą. — L iczba  potrzebujących pomocy, k tó rych  
los ze szkodą narodu  druzgoce i niszczy coro 
cznie, w zrasta z dniem każdym  wśród coraz 
cięższej w alki o b y t codzienny.

G dyby  ca ła  społeczność odczuła grozę nę­
dzy, ja k a  gnieć.o nizsze je j w arstw y, — nie g a r­
s tk a  kobiet, ale wszyscy, którym  Bóg dozwolił 
»wój chleb pow ssedni w spokom  spożyw ać, ja k

jeden  m ą i, pow inniby stanąć w szeregu niosących 
pomoc biednym  i nieszczęśhwym .

Z prowincji
Nowy SąCZ 25. stycznia. ( Obchód narodowy) 

Booznioa pamiątkowa styczniowego powstania była 
u nas w uroczysty sposób obchodzoną. Już przed 
tern zawiązał się komitet, który podjął się urzą lżenia 
tej uroczystości. Otóż ua dniu 21. bm. zebrały się 
tłumy ludu i szlachta okoliczna do kościoła farnego, 
gdzie w pośrodku stał katafalk strojny w enblemata, 
okolony bronią i strażą pożarną. Chór zajęli nasi dy­
letanci —  a wystąpił ze mszą żałobną ks. infułat 
w asystenoji duchowieństwa. Po nabożeństwie zebrani 
odśpiewa!' „Boże coś Polskę." Dalszym punktem 
uroozystości był wieczorek, który odbył się w kasynie 
d. 23. bm. Publiozność, reprez litująca wszystkie 
stany, nie mogąo się pomieścić w obszernej sali, 
zaległa i przyboczne pokoje. Słowo wstępne wygłosił 
pr. p. Cz., były Sybirak. Znakomita mowa p. Cz. 
wywarła na słuchaczach głębokie wrażenie, a dwu 
ostatn>oh ustępów wysłuohała publiczność stojąco. 
Drugim numerem programu był „Żałobny marsz“ 
Szopena, odegrimy na 4 ręoe z uozuciem przez dwie 
siostry młodziuchne pp Szerajew. które na ogólne 
żądanie odegrały jeszcze ustęp z „Konrada Wallen­
roda" Żeleńskiego. Nastąpił śpiew solowy, który świe­
tnie wykonała umyślnie na ten cel przybyła uczennica 
Lamperti’ego p. Hajman. Panna H. odśpiewała arję 
z Halki „Gdyby r..nnem słonkiem", a nagrodzona 
grzmiącymi oklaskami, dodała jeszcz i dwie piosnki, 
Galla i Żeleńskiego. Podnieść także należy z uzna­
niem dzielny akompaniament naszego muzyka p. Des- 
bergera. Następnie p. Zbór-., żona star. inżyniera, swą 
świetną deklamacją wycisnęła łzę z oka niejednego 
słuchaoza, poczem chór z 18 głosów pod kierunkiem 
p Wydrych. odśpiewał chorał „Z dymem pożarów", 
pieśń ,U  nas inaczej" i polones z „Halki", w którym 
umiejętnie figurowały basy. Deklamacja p. Eustachie- 
wioza nagrodzona została żywemi oklaskami. Punktem 
kulminacyjnym wieczorku była deklamacia zbiorowa 
soeny w więzieniu z III. części „Dziadów." Zasługa 
inscenizowzma tej pięknej sceny, przypada w udziale 
p. Markowi Wysookiemu. Wśród grających chlubnie 
się wyróżniali pp. Chrzanowski i Chlebowski. Dwa 
obrazy z żywyoh osób według Grottgera i Jacka 
Malczewskiego, zakończyły ten wieczorek, który na 
długi ozas zostanie w pamięci mieszkańców naszego 
miasta. ________________

Z  kole państw ow ych.
W  sk u tek  upaństw ow ienia kolei K aro la  L u ­

dw ika, e k a z s ła  się po trzeba p rzeprow adzen ia  no­
wego podziała pom.**dzy zakresem  d zia łan ia  dy 
rekcji ruchu  ko ei państw ow ych we Lwowie i 
E r a o w ie .  Otóż genera lna  d y rek c ja  kolei p a ń ­
stw ow ych przydzieliła  do okręgn  d y rek c j1 k ra ­
kow skiej następujące części daw nei kolei K arola 
L u d w ik a : przęs,"zeń  z K rakow a do P rzem yśla  
(z  w yłączeniem  f*acji w P rzem yślu), dalej p rze­
strzenie B ierzanów  W ieliczka, Podłęże-Niepoło- 
mice, D em bica-R ozw adow , Sobót. N adbrzezie i 
Jarosław -R aw a R uska  (excl). D o okręgu  dyrekcji 
ru ch u  we Lwowie natom iast przydzielono prze 
s trz e n ie : Przem yśl (incl)-Lwów, Lwów Podwo 
toczyska, K rasne  - Radziwiłów, R aw a R uska 
( nci '-S okal. P rócz  tego wydzielono z okręgu 
d y rek c ji k rakow sk ie j, a  przydzielono do dy- 
-ekcii wc Lwów je, p rzestrzeń  P rzem yśl Moz«- 
L aborz  w raz z torem  łączącym  w Now_- ru 
Z agórzu  Celem należytego nadzoru  i konserw a­
cji torów kolejow ych, rozwiązano dotychczasow e 
t. zw. sekcje konserw acji (B ahnerhaltnugs-Sectio  - 
nen), a otworzono po pięć d la  każdej d y rek c ji’ 
z siedzibą w K rakow ie, T arnow ie, Rzeszowie 
Nowym S ączu (nr. I. i II.). względnie we Lw o­
wie S try ja  Stanisław ow ie, Przem yślu  i Czemio- 
w cach. Utworzono dalej d la  spraw  zaopatryw a­
n ia  torów w potrzebne wagony i d la  służby  w ar 
surow ej, zarządy  ogrzew alni (Heizh& usleitungen) 
w K rakow ie, Rzeszowie i P rzem yśla  i zarządy  
w fb ta tó w  n P rzem yślu i Ja ś le . Zarząd "ogrze­
w ania w Jaśle  zniesiono W  Przem yślu i Lw o 
wie utworzono po jednym  m agazynie inaterjałów . 
Zwinięto dotyezasow e n rz ę ly  rnchu  kolejowego 
(B ahubetriebsfim ter) w Snaw inie. Now ym  Z gó- 
rzn  i Posadzie C hyrow skiej, a otworzono takow e 
w Krakowie, Tarnow ie, Ja rosław ia  i P rzem yśla .

Jak o  organa nadzoru  ogólnego, pośredniczą 
ce pom iędzy poszcz igóluemi organam i wykonaw- 
czemi a dy rekc jam i rncl n, otworzono trzy inspe­
k toraty  rnchu  z siedzibą w Nowym Sączu, P rz e ­
m yśla  i Czerniow cach. In spek to ra t w Nowym 
Sączu podlega dyrekcji ruchu  w K rakow ie, a m a 
sobie poddane liuje Zwardoń-Nowy, Zagórz, N o­
wy Sącz, O rłów i Z agórzany-G orlice. Inspek to ­
ra ty  w P rzem yśla  i Czerniow cach podlegają d y ­
rekcji lwow skiej. P ierw szy z nich obejm uje 
linje Mezo L a b o rc z , Zagórz Chyrów , Prze­
m yśl • Lwów, C hyrów  - S try j i D rohobycz - B ory­
sław  D rag i zaś z rozszerzonym  zakresem  dzia-
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łania, ma  soDie poddane linje N iepołukow ce-Su- 
czawa i wszystkie linje bukowińskie Nu linjach 
niepoddanych powyżej wymienionym inspekto 
ratom, a należących do dyrekcji krakowskiej i 
lwowskiej, do czuwania nad służba ruchu 
eksponowani są osobni t. z w. Kontrolorzy ruchu 
Oprócz spraw osobistych podległego sobie per- 
sonalu, m a każdy inspektor ruchu przekazane 
sobie agendy w zakresie służby budowy i kon 
w e r s a i k o l e i ,  w zakresie służby ruchu, telegra­
fów i spraw komercjalnych, w zakresie wreszcie 
wozownictwa i słu Łby wastatowej. Zakres dzia 
łauia inspektoratu w Czerniowcach jest, jak  
wspomnieliśmy w pewnej mi“rza rozszerzony.

(C. d. n.).

. i -  K J i O N  I K A
Wiadomości O8Obi8t 0 . Hr. Józef P o t o c k i  — 

jak donosi Słowo  —-  wyjechał temi dniami w dłuższą 
podróż do Afryki, w celach myśliwskich. —  Poseł 
R o m a ń c z u k ,  jak z Wiednia D iłu  donoszą, zacho­
rował ua karbunkuł; d. 25. bm. miano go operować 
—  al« o wynika operacji D iło  nie donosi.

Nekroiogja. W Przemyślu zmarli: Adam P r z y -  
b i e l e c k i ,  koncepista namiestnictwa, w 36 r. życia 
i o. Korneli S t r z e l i c h o w s k i ,  wikary 00. Reforma­
tów, były definitor i gwardjan, urodzony w r 1824, 
przeżywszy w zakonie lat 44, a jako kapłan 40, 
zmarł d. 26. bm. —  Józef M e c h e r z y ń s k i ,  star. 
inżyuier kolei południowej Rosji, honorowy obywatel 
m. Odesy, przeżywszy lat 43, zmarł w Krakowie d 
25. bm. —  Wolter Abbott W o od, wynalazca ma­
szyny do szycia, zmarł d. 15. bm. w Hoosick Palls 
w stanie New York, przeżywszy 76 lat Od r. 1878 
do 1882 Wood zasiadał w kongresie waszyngtońskim, 
jako przedstawiciel okręgu, w którym zamieszkiwał. 
Prawie wszystkie rządy europejekie udzielały kolejno 
odznak honorowych wynalazcy tyle popularnej ma­
szyny.

Kalendarz. Piątek (29 .): Franciszka Sa’ezego. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 41, zachód o 
godzinie 4. minut 48.

K a l e  ud m y ś l i w s k i .  Woloi polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotne w ogólnośot

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz. 12. 
w południe pobłogosławiony został w kaplicy zakładu 
św. Teresy, związek małżeński między panną Wiktorją 
K o l i s c h e i ,  oórką Leontyny i śp. Józefa Koli- 
sohera, dyrektora banku hipotecznego, a p. Henry­
kiem W a n i u k i e m ,  porucznikiem 55. pp.

Cenna alba. Hr. Albina Potworowska ofiarowała 
ks. arcybiskupowi Stablewskiemu wspaniałą albę, 
zrobioną z najpiękniejszych koronek Alba ta spo­
czywa w eleganckiem etni z białej mory atłasowej, 
z herbem arcybiskupim na wierzchu, malowanym wła­
snoręcznie przez ofiarodawczynię.

Runięciem grozi sala obrad w magistracie prze­
myskim. W sobotę popołudniu, komisja techniczna, 
w której wziął także udział radny p. F. Gamski, 
sprawdziła, iż belki uad pułapem sali obrad w ma­
gistracie i tak zwane podbitki, do tego stopnia są już 
spróchniałe, że grożą runięciem. Aby zapebiedz nie­
szczęściu, komisja postawiła wniosek na zamknięcie 
sali i podstemplowanie pułapu, puczem do gruntownej 
restauracji sali będzie się musiało przystąpić.

Zmiana W łasności. Dobra Hliboka na Bukowi­
nie nabył za oenę kupna 365.600 zł. od ks. J-n a  
Sapiehy p, Bronisław Skibniewski z Balic.

Klub pocztowy, Sprawozdanie z ostatniego wie 
ozorku w klubie urzędników poczty i telegrafu, uzu 
pełniamy dziś jeszcze następującemi szczegółami. 
Predukcje muzyczne odznaczały się nadzwyczajną 
precyzją i sięgały po nad zwykłą miarę. Przede- 
wszystkiem podnieść należy grę na fortepianie znanej 
z dawniejszych występów pani Kolmer-Macierzyńskiej. 
Fantazja Liszta na tle „Purytanów" i Chopina polonez 
es-dur wyszły w interpretacji koneertantki prawdziwie 
po mistrzowsku. To też wykonanie tych utwoiów 
było punktem kulminacyjnym produkcji, co jednak 
nie oznacza, by inne numery nie były równie dobrze 
wykonane. Owszem, część wokalna niemaiej zasługup 
ua bezwzględną pochwałę. Śpiew solowy pD.: Sien­
kiewicza, Saoka i Foncany miłe wywarł wrażenie, a 
chóry wyborne. nazw.'ć można, prawdziwą ozdobą 
tego wieozorku. Monolog p, Fontany, aczkolwiek wy­
wołał kilkakrotnie prawdziwą wesołość, co do swej 
treśoi niezupełnie dostrajał się do reszty progi amu 
Po wieozorku rozpoczęły się taiee. Aranżowanie objął 
p. Wopatemy, który — jak zawsze ku ogól­
nemu zadowoleniu prowadził liczue pląsające zastępy. 
Dj kadryla stanęło przeszło 130 par.

Wydział klubu urzędników poczty i telegrafu 
we Lwowie, wybrany na walnem zgromadzeniu, od­
bytem w niedzielę dnia 24. bm. przedstawia się jak 
następuje: Prezes Stogbauer, wiceprezes Kremp, se­
kretarz Łoziński, zastępca Górnicki, skarbnik Maresch, 
zastępoa Rybotycki, gospodarz Gillnreiner, zastępca 
Tyszkowski, kierownik komisji muzykalnej Orłowski, 
zastępca Andrai zek, kierownik kemisji zabawowej 
Fontana, zastępca Baron junior.

j Do komisji lustracyjnej powołano p p .: Jabło-
■ nowskiego, Schmida i Dobiję.
; Z kolei państwowej. Z dniem 1. lutego 1892
j otwiera się między stacjam. Halicz i Jezupol szlaku 

Lwów-Czernwce przystanek „Wodniki" dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. Sprzedaż biletów usku­
tecznia budnik strażnicy kolejowej nr. 98, pakunki 
zaś przyjmuje się tylko za dopłatą. W przystanku 
Wodniki zatrzymują się wszystkie pociągi osobowe 
z wyjątkiem pospiesznych nr. 801. i 802. jedną 
minutę.

Z arrnji. Do czynnej służby powołany został le­
karz sztabowy, dr. Benedykt Nossal, przydzielony do 
szpitalu garn w Przemyślu. Lekarz sztabowy, dr. 
Ed. Frantz, w Przemyślu, zamianowany lekarzem 
sztabowym 13. dyw. piechoty. Kapelanem wojskowym 
w rezerwie zamianowany Marcin Stefański we Lwo­
wie. Akcesistą aptekarskim zamianowany Karol Stern- 
berg w Przemyślu. Dr. Bogdan Piątkiewicz, starszy 
lekarz w Przemyślu, przeniesiony z rezerwy do nie­
czynnej obrony kraj. Do rezerwy przeniesieni starsi 
lekarze dr. Adolf Wolf (/. 9. p. drag. do szpitala we 
Lwowie), dr. Rom. Lenartowicz z 9. p. a r .  do 
szpitala w Przemyślu. Stopień oficerski złożyć pozwo­
lono podporucznikowi Eug. Kucharzowi z 55. p. p.

Dalsze aresztowania. W sprawie kradzieży, po 
pełnionych w ostatnich czasach we Lwowie, wydele­
gowała policja ajenta policyjnego Giinsberga, który 
udał się na prowincję i tam dokonał licznych rewi- 
zyj. Wczoraj aresztowano znowu w Zimnejwodzie 2 
niebezpiecznych rzezimieszków: Jędrzeja Sienkiewicza 
i Jana Zielińskiego, którzy usiłowali tam ukryć i 
sprzedać swoją zdobycz.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W grudniu 1891 nadano we Lwowie 284.328 listów 
prywatnych niepoleeonych ; 193 219 kart koresponden­
cyjnych ; 64.878 posyłek pod opaską ; 16.311 posyłek 
z próbkami; 307.600 egzemplarzy gazet; 123.855 
listów urzędowych ; 56.082 poleconych ; 13.004 prze­
kazów na kwotę 417.588 zł. 86*/i ct. ; 71.212 po­
syłek wartościowych. Ogółem 1,130.489 posyłek.

Nadeszło do Lwowa : 345.330 listów prywatnych 
niepoleeonych; 159.660 kart korespondencyjnych; 
53.370 posyłek pod opaską ; 6220 posyłek z prób­
kami 1 19.430 egzpl. gazet; 53 050 listów urzędo­
wych; 53.501 listów poleconych; 45.304 przekazów 
na kwotę 770.477 zł. 61‘/a ct. ; 50.514 posyłek war­
tościowych. — Ogółem 886.379 przesyłek.

Kranika karnawałowa. Dnia 1. lutego rb. od­
będzie się w sali kasyna wiejskiego wieczorek z tań­
cami, na dochód funduszu emerytalnego Stow, wza 
jemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej. Wie­
czorki i bal" handlowe w historji minionych kazua- 
walów zajmują pierwszorzędne miejsce i pozostawiają 
za sobą bardzo miłe wspomnienia. Popierając więe 
usiłowania komitetu, przypominamy tym. którzy 
chcą się dobrze bawić, że biletów nabyć można 
w magazynach K. & J. Schajerów, A. Dzikowskiego 
i w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

Nowa fundacja. Kontraktem darowizny, spi­
sanym w Samborze dnia 12. sierpnia 1891 roku, 
darował p. Józef Bereźnicki-Abrahamowicz swej żonie 
majętność szlachecką w Błażowie i realność w Bereźiiicy 
położoną, wkładając na nią obowiązek złożenia w 
przeciągu roku od dnia jego śmierci, kwoty 1000 zł. 
na fnndację stypendyjną dla ubogiego ucznia obrządku 
grecko katolickiego, pochodzącego z drobnej ruskiej 
szlachty zagonowej, z pierwszeństwem, w równych 
zresztą okolicznościach, dla uczniów z rodu Bereźni- 
ckieh, lub wykazujących pokrewieństwo z rodziną 
fundatora.

Zarząd i rozdawnictwo tej fundacji poruczył fun­
dator galicyjskiemu Wydziatowi krajowemu.

Jesi to pierwśa fundacja, która przeznaczoną
została w y ł ą c z n i e  dla r u s k i e j  szlachty za ­
gonowej.

Na cmentarz żydowski na Janowskiem dostali
się onegdaiszej nocy niewyśledzeni dotychczas złodzieje, 
którzy wyłamali bramę cmentarną i usiłowali rozbić 
skarbonki jałmużnicze. Widocznie zostali jednakże 
spłoszeni, gdyż pieniądze z puszek nie zostały
zabrane.

Obchód rocznicy styczniowej Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda" w Przemyślu uczciło wie­
czorkiem w dniu 24. stycznia b. r dwudziestą dzie­
wiątą rocznicę walki o niepodległość narodu polskie­
go. Prezes Stowarzyszenia, dr. Tarnawski, we wstę- 
pnem przemówieniu zazuaezył z naciskiem, że przy­
szłość narodu leży jedynie w podniesieniu poziomu 
ogólnej światy i zasymilowaniu ludu z aspiracjami 
narodowemi i sprawą narodową.

Po przemówienia prezesa stowarzyszenia, przy- 
jętem przychylnie przez słuchaczy, przystąpiono do 
wykonania urozmaiconego programu wieczorku.

Ruch budowlany w Przemyślu będzie z wiosną 
dość znaczny, chociaż nie dosięgnie rozmiarów ruchu 
budowlanego w roku minionym. Oprócz wielkiej 
liczby budynków, które zostaną wykończone, z robót 
publicznych rząd rozpooznie budowę gmachu gimna­
zjalnego zaś gminn budowę przynajmniej jednej 
szkoły i baraków dla obrony krajowej. Jest nadzieja, 
że i „Sokół" przemyski w roku bieżącym przystąpi 
do budowv własnego gmachu.

Z Wisły. Powłoka lodowa na Wiśle pod War­

szawą utworzyła się bardzo nieforemuie p rzy brswm
L r

tworząc szerokie jezioro z progami lodowemi Drzed 
stawiającemu z mo8tu wspaniały widok. Woda z szu 

\ PT ej Wi80Ł'^ b  znowu zualeść
przeszkodę, a wdarłszy się na grzbiet kry dalei 
mknie pod powłoką lodową. J

Raforwa ttadjów nadyczaych K e»i,ja  kole. 
gjum profezsrów Medycznego wyddziału uniwersytetu 
wiedeńskiego opracował, projekt reformy studjńw l e 
dycznych, wedMg którego odpm  mają 
przygotowawese z Mmeralogjł, botaniki i «oolo«5 
zaprowadzone być mzją, jako obowiątfowe, w iS m ?  
1 egzamina z payohjatrji, bygjeny, oraz chorób skór 
nych Praktyka prywatna m . byó ao*#olona dopiwo 
po jednorocznej praktyce szpitalnej. Kolegfnm profe- 
■1 row zajmowało tym elaboratem, któr- nrzedło- 
łony zo.*vue niezadfcg8 minl*eretwa o J S t r

Dwie Warszawianki, panny Kr. i Bir wni08łv
w tych dniach podanie do ministerstwa oświaty w 
B-»sji z prośbą o dozwolenie uczęszczania na kursu 
medycyny w uniwersytecie petersburskim . P e te n t  
otrzymały dyplomy ^ kowi ego kursu gimuazju^  
żeńskiego a nadto zdały ło(ktk<4e s a r n in a  z' 'Z  
zykow rosyskiego : łacińskiego

Album pokuty. Katolicy Turynu ofiarowali pa­
pieżowi album, które nazwano na pamiątkę znanych 
zajść w d. 2 . października: albumem pokuty Opa­
trzone ono jest w 20.000 podpiSÓWi a nadto dodano 
sakiewkę, w której, jako fi„ra, znajduje si8 60 sztuk 
dwudziesto-frankówek w zlocie. p oehodzą OI)P 
składek 10-centymowych.

Tajemnicza para. Przed niedawnym czasem 
przybyła do Czerniowiec niejaka Idaija Popławska, 
osoba majętna, która wyemigrowała właśnie z Rosji 
dla niewiadomej przyczyny. Wkrótce później przyUł 
za nią pewien jegomość i jako jej ophkUu ozy przy­
jaciel wspólnie z nią zamieszkał. Psdawał eię raz za 
byłego unednika rosyjskiego to znowu za przedsię­
biorcę; twierdził, że włada tyjfc0 rosyjskim językiem 
co jednak okazało się być nieprawda, tajemniczy bo­
wiem jegomość mówił j pi8ał  wybornie w kilku ję­
zykach europejskich.

P. Idalja Popławska nabyła w Czerniowcach 
przy ul. Mostowej dom na własność i odniosła się 
do magistratu o koncesję na otwarcie sklepiku. Ma­
gistrat zasięgnął opinji rządu krajowego, który po 
zbadaniu stosunków przez wJasne orgena policy,ne 
wydał przed kilku dniami rozpoi zadzem, ażeby za­
równo Popławską, jak i j6j towarzysza bezzwłocznie 
wydalić poza granicą monarchji.

Zachodzi podobne podejrzenie, iż tajemnicza para 
miała zamiar założyć szpiegowską agenturę na rzecz 
Rosji. W ogóle —  pisze G a ,. p 0l  -  vd , ewneg0 
czasu na Bukowinie zawiele kręci się osób dość po­
dgrzanych, a krecia robota na'rzecz północnego sa- 
siada z dn em każdym jest widoczniejszą.

Pożar zakładów dystylarui ii!j:iera benedyktyny 
w Fćcamp we Francji. Straszny p0i ar wybuchł dnia 
12. stycznia w nocy w obszernej dystylarni, gdzie 
się wyrabia w Fćcamp słynny lekier benedyktyny.

Ogień powstał około drugiej godz. w pracowni 
malarskiej i przerzucił się z niesłychaną szybkością 
na inne budynki fabryki: stolarnia, tartak salo pa­
kunkowe zostały pochłonięte przez ogień. Wspaniały 
pałac pana A. Le Grand dyrektora tego zakładu zo­
stał takie zniszczony.

Na szczęście, muzeum, z wierające skarby i ar­
cydzieła, ar y tyczne starożytnego opactwa w Fecamp 
zdołano ocalić, jak również wielkie laboratorium 
z olbrzymiemi aparatami do dystylowania, także stare 
likiery i obszerne piwnice, zawierające zasoby likieru 
bene lyktyny. Nie wymknie więc % tej katastrofy 
żadna przerwa w fabrykacji i ekspedycji tego wy­
bornego tak rozpowszechnionego likieru, tak wysoce
cenionego w całym świacie przez iego licznych kon­
sumentów.

Ks. Izabella d Eu, Córka zmarłego oesarza bra­
zylijskiego, pojednała się z rządem rze -zypospolitej 
W przeciągu krótkiego czasu powróoió ma już do 
Brazylji W charakterze republikańskiej obywatelki, Na 
decyzję tę Tjłynęły gównie powody materjalnej na­
tury. Hrabia d’En jego żona i jego szwagier, rsiążą 
de Joinville posiadają wielkie dobra w rozmaitych 
częściach Brazylji; Fonseca skoofiskowałje wprawdzie, 
ale dzisiejszy naczelnik rządn, P- Floriano Peixoto 
okazuje skłonneśó zwrócenia rodzinie cesarskiej całego 
majątku Po pogrzebie ojca zatem wysłała Księżna 
Izabella z Lizbony depeszę do Rj0 d Janeiro pod 
adresem: „Do brazylijskiego ludu na ręoe rady gmin 
nej w Rio.“ W manifeście tym zawiadamia księżna 
swoich „kompatrjotów" o śmierci ojca i wyraża 
przekonanie, że boleść brazylijskiego ludu połączy się 
z jej boleścią, ażeby o p ły w a ć  zgon teg0, który priez 
długie życie poświęcał wszystkie sjjy szczęściu i 
wielkości naszej ojczyzny. “ ^  eałej depeW  nie ma
jednak ani razu wymienionego słowa „cesarz", oraz 
ani jednego zwrotu, któryby mógł obrażać rzeczpo­
spolitą. Zauważono też to w Ri0 T wielkiem zadowo­
leniem ; w dwa dni potem odebrał# księżna telegra­
ficzne podziękowanie rady gminnej *  K*o. J68t to 
pierwszy krok do zgody i przypuszczają powszechnie, 
że kongres na najbliższej sesji zniesie dekret bani- 
eyjny. ______

n

CAŁE ŻYCIE SŁUG Ą
O BRA Z Z  M IN IO N Y C H  D N I Ł
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[Ciąg dalszy).
— Ot byś siedź.ał w chanie — odezw ała {się 

m atk a  — T am  bo ta k  nem  póhano.
— A tu  lepiej ? — o d rsek ł chi ipiec, zer­

knąw szy  niechętnie na  goliznę dokoła i ty lko  ' 
tzronem  skrzące się ściany. — O jciec ciszej stę- 

kną ł. G d y  się nieco otrzepał, s iad ł Trofym , 
pchnąw szy W asy lka , żeby  mu m iejsca nie z a ­
b ie ra ł, a śnieg zaczął już  z czarnych  jego wło­
sów śc iszać , k tóre  zmoczone, spadały  kosm yka­
mi w nieładzie. Mimo to cb łopak  b y ł wcale nie-
s ipe tny . B ył urodziwy. Nic saś sobie z tego nie 
robił, iż tu  i ówdzie gohz. a  na nim p rz e g lą d a ła ; 
m iał minę buńczuczną. M łodszy ju ż  na praw dę, 
jeżeli n :e jb y ł w „soroczce" ty lko, to trz^ał ła - ' 
chm anam i ze starego sieraczynp.

Pies z pod łóżka  w ychylił nieco łe b  i uszy 
nadstaw ił, ale nie szczeknął, tylko zaczął k . wać 
ogonem... W idocznie ktoś się zbliżał ze „swoich".

I  na praw dę zaczęło się coś zwolna do sieni 
taiabanió .

— J u t  w raca., trzeb a  je j pomódz — rzek ła  
m atka  i wyszi i do 3.eni.

N achylająo  się z ciężarem , w iększą m ającym  
objętość, niżeli treśó swoją, w sunęło się do sieni 
jak ieś  stworzenie, całe ■ opierzone puchem  śniego­
w ym  i zrzuciw szy z pleców ciężar, weszło już 
do izby, zziębnięte, mocno dygające.

— O ’ oj, zaledw om  doszła — szepnął ję ­
kliw ym  głoLem i zaczęła  się g rzać  p rzy  piecu

T eraz  dopiero poznać m ożna by ło , że to 
dz iew etyna, odziana raczej worem jak im ś s ta ­
rym , aniżeh ubraniem , ja k ie  nosi płeć b iała. 
A  z nią ty le weszło m rozu, że aż w chacie po- 
zim m ało. O na próbow ała się grzać, lecz coraz 
mocniej ty lko  się trzęsła .

— No, jak o ś  ciebie n ik t w lesie nie z ła ­
p a ł?  —  odezw ała  się m atka.

— A h a ?  — m ru k n ę ła  „dońka* —  Czemu 
nie ?... N adybał „Czołu " i  u a" gajow y...

— T a  ja k b o ? ... T a te ś  przyniosła. —  I  pa­
trz a ła  m atka pytaiąco.

— T a  ja  zaczęła  ino p łakać ... a  m nie ta k  
z>mno by ło  bez w erety... a  tak i zd ją ł strach , że 
m nie do dw om  już  pow leką... J a k  ja wam  za­
częła  tam  lam entow ać, że  ta to  w chacie um iera, 
a u nas a chacie zimno... ta, zlitował się... taj 
puścił... I  ja  już doszła Bpokojaie.

— N a j m u Boh dait edorowle!... Nie zły 
ceołowik — dodała  m aty  — Ale te raz  posil się... 
Tam  bo coś zostało w misce... J a  to zagrzała.

D oń k a  zaś się jeno trzęsła.
— Nie, m atusiu. . j a  nie chcę jeść... Meni 

tak kuesno w seredyni.. a  ta k  zimno, że zaraz 
legnę. Mnie ogień nie grzeje... W  hrudadi tak 
bo kłuje... ano w krzyżach  szarpie, że ledwo 
ustoję. .

I  słabo jej się robić zaczęło... a w oczach 
m rocayło.

O dsunęła się od ognia i dygocąc cała, rzu ­
c iła  się za  piecem.

—  No ogrzej się., będzie ci lepiej —  rzek ła  
m atka i zarzuciła  na nią ja k iś  s ta ry  sierak.

N astępnie p o ir ła  kobieta do sieni, a n a b ra ­
wszy nieco łom aków , rzuciła je  na  ziemię i po­
częła do pieca dok ładać  Ogień zrazu  p rzypad ł,

jak by się zaesaił, gdy  łom aki zaczęły wilgoć 
jeno  z siebi" w ydaw ać, lecz niebaw em  dawniej- 
ssym  żarem  objęte, ozw ały się z piskiem i sy ­
kiem  — a  dym  się unosił w górę wraz z parą.

Syczało i piszczało jakim ś uie3woiskim g ło ­
sem w cbacie, a dwoje, ludzi mimo ognia trzęsło 
się z z im na: ojcisc na łożu, a có rka  ua piecu 
Oboje byli owinięci, mimo to nic ich dziś ogrzać 
nie mogło. . D unka" raz  po raz się odzyw ała, 
że je j ciągle z'm niej... P iec się rozgrzew ał coraz 
mocniej, ona ziębła coraz bardziej.

Po niejakim  c Basie mówiła, że jej zrobiło 
się bardzo  gorąco, ale głowa tak a  się sta ła  cięż­
ka, jakby  ią  kam ie D*cm przyw alono : dziew czy­
na podnieść je j nie m ogła... B yła teraz cała 
cze iw o ja  uczy zas je j dziw nym  jak im ś ogniem 
świec ły ... R az po raz wołała, że jej głowa pę- 
knie, to że ja k b y  kam ieniem  przyparło  je j piersi., 
lice zaś stawało się cor z czerwieńszem . Dzie 
w czyna usnęła . — Jed n ak że  w tejże chwili 
zbudziła  się coś mówiąc niezrozumiałego, i w 
tej sam ej chwili napow rót zasnęła, raz po raz 
się budząc i m ajacząc. L ecz się dogadać do 
niej nie m ożna było. O co innego py ta ła  się 
jej m atka  —  ona o czew ś iunem mówiła. B yła  
już ua  p >ły nieprzytom ną.

M atka się zaturbow ała, nie mogła bowiem 
poznaó, co się dziś stało dziew czynie.

II.

N a drugi dzień jasno się zrobiło ua św ię­
cie. Suieg leżał wszędzie .— ogrom ny — iskrzący 
się od prom ieni słońca. Ś w iat ca ły  w yglądał, 
u iby morze ze śniegu, w falach do góry mocuo 
wzniesionych. Char już , ni drzew  w idać nie 
b y ło : w szystko ginęło w białym  puchu. W szel 
k ie dzis nierówności, b rzeg  1 ażdy i ostrzejszy 
koniec spiczasty w ygładził się zupełnie.

Na dw orze świeciło jasne słońce — zimo­
we... ale w chacie nie było jasności. Mimo św ia­
tła  słonecznego, zdało sie, iż tu mrok jakiś 
osiadł nieprzeparty . Dwoje chorych było w 
izbic O jciec leżał na łożu, > ierpliwie i cicho 
jeno stękając , i p a trza ł spokojnie, bez nadziei, 
.le i obojętnie, có rka  zaś ua piecu raz w raz 

się zryw ała gwałtownie, rzucając  i biedząc, 
jak b y  ją co opętało — i strasznie z niej gadało. 
Chwilami zajęczała i takim  stękuęła  głosem, że 
po obecnych mróz przeszedł.

M atka p atrzy ła  posępnie, nie w iedząc, co 
z tego wyniknie. M yślała że ty lk o  jedno będzie 
w chacie um arłe!... a tu  teraz ich dwoje.

T rw ożyła  się myślą, iż zostanie sam a -  
bez podpory -  z dwojgiem jeno niedolatków 
G azda ją  osieroci i osieroci to gospodarstw o — 
a teraz  opuici ja  jeszcze i „dońka", k tóra  je ­
dyną je j dziś jeszcze m oirłaoy być podporą, 
by da l-j dźw igać ciężką życia dolę.

D rzw i się uchyliły  — i w sadził głowę 
„przysiężny", w o ła jąc : — N o, nie posłaliście 
dziś „ua pańskie" dziew czyny... T am  będzie 
się gniew ał „wokomon* we dworze.

— T a, ona już pójdzie „na pańskie" — 
dw uznacznie od rzek ła  kobieta.

— Ale w szystkie już dawno poszły — 
odezw ał się chłop. O na zaś dodała  z goryczą : -  
Ala już oua pójdzie do samego Pana Boha na 
tam tą niwę. T a, czy ouo nie widzicie ? ..

Chłop popatrzy ł po izbie — i nic nie mó­
wiąc, odszedł

Z dnia na dzień było coraz gorzej chorym, 
i coraz gorzej w chacie. D ziew czyna biedziła i 
zryw ała  się z ta k ą  n ieraz gwałtownością, że 
m aty jej rad y  dać nie mogła, ojciec zaś staw ał 
3ię coraz spokojniejszym ... uie stęka ł już nawet, 
ani m iał jakich  chęci. B ieda co ra z  w iększa za-

g ladała  do chaty, c<>raz sie j u  ̂ m diej paliło na 
kuchni, i coraz zimniej, a  godn ie j tn  bj ło. 
K obieta czuw ała w dzień, czuw ała w nocy ; 
gdy  siły ją  opuściły ; seQ ZDaorzyJ_ gdzie stała, 
fam legła. . zasnęła w tej s imej c h ^ ‘ ' 
m usiała wstawać. 0 Da sP'Ta czująco ' 8ły sząco.
Bo tu  chora zryw ając 9*̂  z za piec#’ P°dnosiła, 
le jz  wnet nadała... i trzeba ją J,yło nazad dźw i­
gać na miejsce, to znów ch łopy  Je^  Wołałv .
a  nie było co gotować... M ło d ^ y  w głodzie 
je ro  t r z ą 'ł  się j p łakał. aje atai"9®? Klatce nie 
daw ał pokoju. Ona sam a w y g n a ła  j n ^ ja k b y  
widmo jakie. Zawsze chuda jhzerna , nje poka­
z u ją c a  ua zewnatr® n*fj. ni *^rt w*a; nie w yg^" 
da ła  na to. co tQ musiała .P on°sić. O na 116 
dospała, nie d o ję ła ,  a pr*e°jeż *a dwie zdro ­
wsze i s iln ie -55 .P°fOsiła trudy.

Chory, z dnia na dz 'e^ ’ y ł te raz  oi°b ,z 'T j  

spokojniejszy -. Nic gc już  nawet 
ani mu b y ł°  zi®Do... T ak  mu było u* “ °bpze, 
że gdy  go pewnego r»nka spytano , CZegoby 
dziś jeszcze pragnął "  ? n już  nicz®K0 Dawe<
dziś nie żąd a ł; 0n  n*e żył. Zjfl001 tak  ci­
cho i spokojni®- n a jczujmcjs*e ^cho nie 
mogłoby było dosłys z e kiedy to stało.

W ówczas ru°b  nastał większy w chacie. ■ 
było już głośniej * gwai ajej ^

Z aczęły  sie schodzić sąsiadki- by potródz 
kobiecie.

I zapłonęła w 'zbie grotnn‘c a :  daw ał też
się już ^łysreć szept pacierzy.

Z ap a-h  żółtego ^osku  i . 3Peć płon#B'M 
grom nicy ,-ozchodził p0 ;zb>e ciężąc 
koła jakąś atm o-fera duizną. Pr7'yguiatają"a 0<f ' 
dech wchodzącym.

( nastąpi)-

J .  I H N A T O W I O Z ,
LWÓW, sklepy własne ni. Kopernika 1. ?, ul. Halicka 1 
KBAKÓtf, Sukiennice 1. 20. — CZEBNIOWCE, Bynek

O c e t  d c Q in fa k c v in v  k a i i / i d a i i  a n t u u a z h a t y o z s t e
,  * r v \ / y j i i y  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; d ając

11. silnie odświeżający 1 odwietrzająoy powietrze, używany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach fu-oial- 
1- 2. raach i t. p. — Flakon 85, o0 et. nyoh, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 et.

Trociczks desinfekcyjne dc kadzen a|
4 rad tkalnie oczyszczaj 3 powietrze. — Prdełke.io ot.
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Abbas II. Od jednego z kolegów obecnego ke- 
dywa współncznia jego w Thereeiannm, odbiera K. 
W ar  słów parę charakterystyki nowego władcy Egiptu. 
„Dobrze go znałem — pisze p. Moszyński — i 
w ścisłej żyłem z nim przyjaźni, przez długie cztery 
lata wspólnego pobytu w Theresianum. Przez cały 
ten czas był dla kolegów serdeczny i uczynny, dzieląc 
się z nimi wszystkiem po bratersku. Wiadomość o 
▼stąpieniu swojem na tron, przyjął bez wzruszenia i 
obojętnie odbier. ł  powinszowania dworu austrjackiego 
i arcyksiąiąt, jako hołd, należący mu się prawnie. 
Mimo, iż mało zapoznany ze stosunkami Egiptu, 
większą częśó bowiem młodości spędził za granicą, 
posiada wszakże dość inteligencji i roziądku do kie­
rowania zawikłanemi sprawami państwa swego. 
Lingwistą jest nadzwyczajnym, opróoz tureckiego bo­
wiem, posiada biegle języki: perski, arabski, niemie­
cki, franonski, angielski, włoski i hiszpański. Wyraz 
twarzy posiada spokojny, myślący; z natury jest do­
syć otyłym. Mało jada, szczególniej cukrów znosić 
nie może, za to niezmiernie lubi pomarańcze i
daktyle."

Z nudÓW. Księżna d Uzes, znana opiekunka 
przez czas jakiś Boulanger a, jest oBobą bogatą i 
dlatego woiąź się nudzi. Przez pewien czas zajmo­
wała się polityką, aoieleśnioną w generale Boulan- 
ger’z e ; potem trudniła się rzeźbiarstwem, potem tea­
trem amatorskim, potem pisaniem komedyj dla ama­
torów, potem tworzeniem powieści. Wreszcie przyjęła, 
obowiązki bezpłatnego reżysera w teatne paryskim 
„Gymnase".

Ne T O lo g ja  Zmarli wo Lw- wi c : Zuzanna z hr. 
Łosiów S o k o ł o w s k a ,  wiaścini-lka dóbr, w 01 r, 
żyeia , Karolina T e r l  i k o ws k a ,  żona urzędnika kolo 
państwowych, w 46 r. życia i Jakób P a w ł o w s k i  

właściciel realności i towarzysz kamieniarski.
Obiad. U pp. namiesonikowstwa lir. Badenich

odbył się d. 20. bm. obiad, w którym oprócz gospo­
darstwa wzięli udział p p .: wiceprezydent namiestni­
ctwa Jan Lidl, wiceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu dr. Witold Korytowski, wiceprezydent krajowej 
rady szkolnei dr. Michał Bobrzyński, r.-.dca dworu hr. 
Włodzimierz Łoś r. dca dworu Adolf Geistlener, radca 
dworu i dyrektor policji Władysław Krzaczkowski, 
radcy namiestnictnictwa: Teofil Mandyczewski, Jan 
Hild. Leopold Morawetz, dr. Józef Merunowicz. An­
toni Jaegermann, Klemens Drozdowski, Adolf Huth, 
dr Jnljusz Kleeberg, starostowie: Antoni Lewicki, 
Gustaw Mauthner i Adam Krechowieeki.

Z Koła literacko-artystycznego. W piątek d
29. b. m. p. dr. Stella-Sawicki mówić będzie „O dy
p l o n i a c j i  e u r o p e j s k i e j  w s p r a w i e  P o l s k i  
p o d c z a s  r u c h u  n a r o d o w e g o  z r o k u  1861 
do 1864“. Prejegent wykaże na podstawie doku­
mentów, jakie stanowisko każde z mocarstw europej­
skich zajmowało wobec naszego powstania i jak dy­
plomacja europejska pod pozorem syi patji i chęci 
niesienia pomocy sprawie Polski, najczęściej wyzyski­
wała ją na korzyść własnych interesów.

Wstęp wolny dla członków „Koła" i ich rodzin, 
o faz dla osób, przez członków „Koła" poleconych. 

Początek o godzinie 7. wieczorem 
Rady dla lwowskiego wyborcy ogłosiła re­

dakcja Śmigusa. Wyliczywszy w humorys^oznym 
wierszu wszystkie komitety, co nie mały sprawia 
kłopot wyborcom, którzy mują się zdecydować na 
stanowczy wybór tej lub owej listy, podaje następu 
iącą praktyczną rad ę*.

Więc by ci ulżyć w tej fatalnej dobie,
Badzę, gorzałki kielich palnij sobie.

G dy nie rozświeci ci się od tej strugi,
To tylko śmiało palnij sobii drugi.

A gdy ci 'eszcze rzecz się nie rozświeci,
To bez namysłu wychyl do dna trzeci.

Tak postępując wciąż dalej kolejno,
Wątpliwość spędzisz z głowy beznadziejną.

I już stanowczy, pełen animuszu,
Wal bez namysłu do urny w ratuszu.

W propinacyjno lojalnym zapale,
Pewni i  z kłopotu wybrniesz doskonale.
Fałszywe guldeny srebrne pojawiły się w zna 

eznej ilości w naszem mieście. Wczoraj zakwestjono 
Wała policja znowu k ik a  falsyfikatów. Zarządzono 
energiczne poszukiwania, celem wyszukania fabry 
kantów.

Temperatura. Barometr idzie w górę średnia 
temperatura w tym czasie była —  3*0°C , najwyższa 
—- O 8°C., najniższa — 70"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechniczaej: W.atr będzie oo do kierunku połu­
dniowo zaachodni. co do siły słaby (.1 2); średnia
temperatura doby podnosi si_ do 1*°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza zmniejszy się do 85 proc.; opad: śnieg nie-
ZUłlCzuy

Ruch Wyborczy był wczoraj przed południem 
nadzwyczaj ożywiony, a można nawet 1 ez przesady 
powiedzieć, £e w calem mieście wrzało i kipiało. 
Kilkudziesięciu po3iugaczów publicznych i krzykliwyen 
żydków wpychało wyborcom najrozmaitsze listy i 
odezwy — do kieszeni. To też każdy z obywateli, 
który spełniając swó, obowiązek, docisnął się do 
Urny, wychodził z Tatusza formalnie wypchany pa­
pierami. Ogólną wesołość wzbudzał plakat chodzący, 
Wyszły z fabryki komitetu osobistej kwalifikacji. 
Pomysłowi członkowie tego komitetu chcąc wido­
czni) rehabilitować się w opinji publicznej, wynajęli 
tęftiego chłopa, kiórego udekorowano dwoma olbrzy- 
miemi plakatami z przodu i z tyłu.

Na kurytarzach pani wał dość wielki porządek, 
a zawdzięczyć to należy obywatelom, którzy podjęli 
się tego trudnego zadania.

Bo godziny 1- w południe głosowało koło 
2000 wj borców, a l i s t a  k o m i t e t u  m i e j s k i e g o  
uzyskała znaczną większość. p rzfeCl południem gło­
sowali przeważnie przedmieszozams * żydzi. Naj­
większy uział wyborców (a głównie inteligencji), 
spodziewany jest po południu między godziną 4. a 6.

Nie ulega prawie wątpliwości, jg  k o m i t e t  
m i e j s k i  z w y c i ę ż y ,  a 11 g t a i e 8o p r z e j d z i e ,  
j e ż e l i  n i e  »  c a ł o ś c i ,  t o  z b a r d z o  m a ł e  mi  
z m i a n a m i .

Przybliżony rezultat wyboru, wiadomym będzie 
około godziny 9 wieczorem.

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę
dnia 30. bm. wieczorek z tańc mi. Początek z ude­
rzeniem godziny 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w piątek wieczór.

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemn. pomocy nauczycieli i nauczycielek miejsk. 
szkół ind. we Lwowie, odbędzie się w sobotę, dnia 
3U. stycznia rb. o godzinie 3 popołudniu w szkole 
Wydział, żeńsk. im. kr. Jadwigi. Na porządku dzien­
nym : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
Zgromadzenia; 2. sprawozdanie z czynności wydziału ;

3 wybór prezesa i zastępcy; 4. wybór skarbnika
względnie skarbniczki; 5. wybór wydziału i komisji
kontrolującej; 6. wnioski członków.

W Tow arzystwie prawnic/em lwowskiem od­
będzie się wo czwartek, dnia 28. bm. o godz. 7 
wieczór sesja informacyjna z pogadanką. Referenci 
p p .: adw. dr. Kulikowski o „Projekcie zmiany jh 
rysdykcji sądowej w sprawach pupilarnych", dr. 
Ungar; „O egzekncyjnem przyznaniu".

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słał dla biednego oficjalisty na Zielonem, p. Ru- 
sinkiewioz zł. 1.

Dla głodnych dzieci złożyła zamiast wieńca na 
trumnę śp. Marji Maknszowej, p. Wiktorja Niedział- 
kowska wraz z uczennicami zł. 12.

Ckspciarstwo, przemysł ! handel.
D o s ta w a . Ministerstwo dla obrony krajewej rozpi­

sało licytację na dostawę 20.000 koców zimowych i SO.S0O 
koców letnich. Do dostawy dopuszczeni będą tylko tacy ofe­
renci, którzy koce wyrabiają we własnych fabrykach i 
waisztatach. Oferty pisemne wnieść należy najdalej 10. lu­
tego 1892 po godziny 12. w południe do protokołu po- 
dawczego nam iestnietwa dla obrony krajowej we Wiedniu.

Przegląd polityczny.

Wiadomości literackie i artystyczne.
epertoar teatraln, Dziś w piątek „Skąpiec", 

komedja w 5. aktach Molier’a, w przekładzie J. Na- 
rzymskiego.

Teatr ruski p. Bherowicza bawi już prawie 
dwa miesiące w Stanisławowie i cieszy się mimo tak 
długiego pobytu - -  powodzeniem kasowem i sympatją 
publiczności, co tern większej nabiera wagi, że — jak 
wiadomo — publiczność stanisławowska jest wybredną 
i nie da się lada czem wziąć na lep.

Cały personal p. Bibcrcwicza di sztuk ludowych, 
dramatu, komedii, jakoteż i operetkowy nie pozostawia 
nic do życzenia.

Trupa p. Bibarowicza składa się przeważnie z 
ludzi młodych, nader inteligentnych, pracujących wciąż 
nad sobą i rokujących scenie ruskiej, piękną przy­
szłość, są to artyści, przejęci swą ważną misją, lu­
dzie pracy i poświęcenia.

Z dyrekcji teatru krakowskiego otrzymała 
N . Ref. następujące pismo: „Tendencyjnie rozsie­
wane wieści, zwłaszcza w pismach zamiejscowych, o 
rzekomem nstąpienin kilka o ób z personala naszego 
teatru — są znpełuie nieprawdziwe, a kto zna tu­
tejsze dobre stosunki teatralne, podobnych pogłosek 
nie może brać na seijo. Co się tyczy pani Hof f -  
m_a j  n to znakomita ta artystka po odbytej knracji 
wraca z dniem 1. kwietnia na scenę, zaś stan zdro­
wia p. R u s z k o w s k i e g o  jest obecnie tak korzy­
stny, że i on niedługo będzie mógł występować."

„Pierwszy hal“ Przybylskiego, grywany z praw- 
dziwem powodzeniem na warszawskiej scenie, wysta­
wiony będzie wkrótce w przekładzie niemieckim w 
Yolksteatrze we Wieduiu. Presse daje z tej okazji 
nader sympatyczną ocenę talentu autora „Wioka i 
Wacka."

W Paryżu powstaje znów nowa „wolna scena" 
pod nazwą: Theatre d'art sociałe (teatr eztnki spo­
łecznej), na której grywane będą utwory pisarzów 
społecznych, bez różnicy szkoły.

( Dwie Eleonory", komedja w 4. aktach Paw ła  
Lindaua).

Jed en  z k ry tyków  po pierwszem  przedsta­
w ienia .D w u  E leonor" we Lwów u  zarzucił w e­
sołej kom edji L indaua, jakoby tendencją jej b y ła  
obrona burżoazji, k tórej kobieta siłą w łasną po­
trafi odeprzeć w szelkie pokusy i ostatecznie, ja k ­
kolw iek chwiać się może — w yjdzie z nich czy ­
sta, nie sprzeniew ierzyw szy się w niczem  ,tałym , 
niezłom nym  swym zasadom  m oralnym .

T endencji nie trudno się dopatrzeć — w pra 
wdzie nie w sztuce, ale... w sądzie k ry ty k a , k tóry  
zanadto  m oże przyzw yczajony do tendencyjności, 
zby t łatw o się jej dopatru je  ra w e t tam. gdzie 
oienia je j nie widać. Nie poczuw am y się 
bynajm niej do obowiązku, k raszen ia  kopji w obro 
nie p. L indaua — ani owa k -y ty k a  nie zaszko 
dzi w ytwornem  fejletoniście i cieszącem u się 
ustaloną jnż sław ą komedjopiBarzowi. ani nasza 
obrona m a nie pomoże — to jed n ak  zaznaczyć 
musimy, co zresztą każd y  bezstronny przyzna 
że podobnej tendencji bezw zględnie tej, Ostatnio na 
naszej scenie przedstaw ionej kom edji L in d au a  
zarzucić nie m ożra, że przeciwnie nie potrzeba 
a^i szczególniejszej znajomości sztuki scenicznej, 
ani naw et zby t wielkiej inteligencji, ażeby doj 
rzeć tezę, postaw ioną p rzez autora, że kobiecie 
zepsutej do zupełnej zguby nie wiele brakuje, 
kobieta zaś o silniejszych zasadach m oralnych, 
sam a w stanowczej chwili potrafi się zatrzym ać 
nad przepaścią.

Nie jest -  co praw da — komedja L in d au ’a 
bez wad pew nych, na k tóre już po pierwszem 
je j przedstaw ieniu w skazaliśm y —  nigdy jed n ak  
za wadę poczt tyw ać je j tego nie można, że od­
g ryw a się w sferach burżoazji, boć zresztą ni 

j gdzie może tak  dobrze nie da ła  się przeprowa- 
j dzió powyższa teza, ja k  właśnie wśród owych 
I sfer, ży jących  życiem lekkiem , wesołem, gdzie 
j kobieta na najrozm aitsze pokusy je s t wystawioną,
I gdzie najw iększe grozi jej niebezpieczeństw o 
; upadku, gdzie też najczęściej —  jak  to i L>n- 

dau w jednem  miejscn przyznaje — te upadk i 
; się zdarzają...

Z alet za to posiada kom edja pomieniona 
i wiele, a na pierwszem  m iejscu ta  lekkość, niena-
■ tura,Ina prawie u Niemca, ten  humor, ta  weso 

łość, nie p rzek racza jąca  n igdy  m iary, nie p rze­
chodząca nigdzie w trywialność.

W ykonanie, jak  za pierw szym  razem , było 
i wczoraj na scenie naszej nienaganne.

Pierw szeństw o przed wszystkim i .nnym i na-
■ leży się pani K w i e c i ń s k i e j  T rudno  powie­

dzieć, by ta  rola pani K . b y ła  lepszą od innych, 
przez n ią  w ykonyw anych, bo w szystkie k reac je  , 
sumiennej tej i utalentow anej artystk i zawsze j 
szczery  zyskiw ały  aplauz publiczności, najpochle- 
bniejsze uznanie k r y ty k i -— ale najw iększą może 
jej zasługą jest, iż każdej swej roli uu-ie nadać 
urok nowości, n igdy  nie popadnie w szablon, j 
zawsze stw orzy postać tak ą , ja k ą  au tor nak re­
ślił, wyposaży ją naturalnością, natchnie życiem, 
ożywi nczaciem . H uczne oklaski, jak iem i darzy  : 
publiczność ulubioną a rty stkę , rzetelnie są za- 
służzne.

P anna P a n k i e w i c z  w roli E leonory m a- j 
tki, również na szczere zasłagu je  uznanie. G ra  ; 
i m im ika w yborna, szlachetne dykcja , pełna z ro ­
zumienia deklam acja, dystynkcja  w każdym  ru- 
chn — oto najw ażniejsze zalety tej artystk i, 
k tóre i w tej roli w ybitnie na jaw w ystępują, 
sk ładając  uę na całość prawdziwie piękną, w ; 

; całem  tego słowa znaczenia artystyczną.
Z  paDÓw, biorących  udział w przedstaw ię- ;

! niu, odznaczyli się naibardziej pp. F i s z e r  i 
K w i e c i ń s k i .  O ba publiczność nie szczędziła 
oklasków  — pow tarzać się w pochw ałach d la  tych ; 
w ybornych artystów  nie znajdujem y potrzeby. — 
Są nazw iska, k tó re  same za siebie dostatecznie 
przem awiają.

P rzedstaw ien ie  wczorajszo, szło g ładko , wy 
staw a — ja k  z j - by ła  sta ranna  i e le­
gancka.

P n b l:ia flN  się dość licznie.

S Z A S I i K I f f i

*11 D iritto Croato, organ posła dr. Laginja, 
omawia w szeregu artykułów obecne położenie 
parlamentarne. W  artykułach tych znajdujemy 
następujący ustęp o polityce K o ł s  p o l s k i e g o :  
„Polaków, a nie Młodocze~chów należy pociągnąć 

j do odpowiedzialności za obecne pożałowania S*>
! dne stosunki w radzie państwr Na Poiaków —  

z boleścią trzeba to powiedzieć —  ni° można 
liczyć. Członkowie Koła polskiego okazywali za­
wsze i dziś jeszcze okazują, iż nie umieją wyjść 
z koła icb odrębnych interesów krajowych i nie 
mają wcale poczucia świętości sprawy spólnej 
Słow iańszczyzny. Klub polski ośw iadczył =ię 
w ostatnich czasach kilkakrotnie za cynicznie 
wygodną polityką wolnej ręki, zawszę gotów  
zwrócić się dziś na lewo, jutro na prawo, według 
wskazówek rządu, centralnego. Parlamentarna 
grapa, która zrzeka się własnej nawet woli i 
poniża się do ślepego posłuszeństwa, nie może 
być sprzymierzeńcem sumiennych posłów słowiań­
skich. Z pomocą Koła polskiego naicdy słowiań­
skie, reprezentowane w radzie państwa, nie uzy­
skałyby nigdy nic stanowczego dla jwojego bytu 
i narodowego rozwoju. Taki klub nic może być  
sprzymierzeńcem Czecl.ów, narodu, który żąda 
urzeczywistnienia swego historycznego prawa 
państwowego. Ten klub może najwyżej uznawać 
prawa historyczne zjednoczonej P o lsk i; uznania 
tego prawa nie można jednak pogodzić z austrja- 
cką ideą i dynastycznemi uczuciami. Koło pol­
skie nie wystąpi nigdy jako obrońca praw histo­
rycznych narodu czeskiego, Kroatów i “.ustrja- 
ckich Rusinów. Kolo polskie w ślepej swojej nie 
nawiści do Rosji nie zgodzi sic na zmianę poli­
tyki zagranicznej — na zmianę, która bardziej 
odpowiadałaby interesom państwa i większości 
je, i Indów. Dopóki rząd zezwal ić będzie, aby  
polska grupa posiadała obecną siłę i liczbę 
członków, dopóki rząd stosownie do żądań spra­
wiedliwości i prawdy nie postara się, aby trzy 
miljony Rusinów uzyskały odpowiednią liczbę  
własnych posłów, należy uważać polityką rzą du 
za zasadniczo wrogą narodowościom słowiań 
skim. “

W ywody te zawierają z grunta błędnę i 
szkodliwe zapatrywania. Odpowiedź zastrzegamy 
sobie na później.

* W edług doniesień kilku pism Wiedeńskich 
utrzymuje się w kołach par lame nt-rnych pogło­
ska o bliksiej d y m i s j i  ministra handlu margr. 
B a c q u e h e m a .  Powiadają iż mikiibter handlu 
chce tylko załatwić wszelkie formalności, co do 
ostatecznego zawarcia traktatów handlowych i u- 
sunie się z gabinetu, gdyż w kwest ach upań­
stwowienia kolei nie zgadza się zasadniczo z za­
patrywaniem swoich kolegów. W  razie ustąpienia 
z gabinetu, zostałby margr. Bacqnehem namie­
stnikiem otyrji. W  pewnych kołach wiedeńskich 
mówią również, iż margr. Bacquehem ma być  
powołany na namiestnika Czech w miejsce br. 
Thuna, który w takim rar e zostałbj ministrem 
spraw wewnętrznych, podczas gdy nr. Taafre 
zitrzym afby sobie tylko prezydium gabinetu.

* Z W iednia donoszą do Gae. Lwowskiej-. 
W  dwóch lub trzech następnych tygodniach izba  
deputowanych zbierać się bęuzie tylko trzy razy 
tygodniowo na posiedzenia, aby umożliwić kom i­
sjom załatwieni* szeregu przedłożeń które mają 
być przedyskutowane jeszcze przed świętami 
W nlkanocnemi. W ynika i  tego wcale niedwu­
znacznie, że sejmy nie będą już przed W ielka­
nocą zwołane.

* Podczas dyskusji nad ustawą szkolną w 
sejmie pruskim wolno-konserwatywny poseł 
K a r d o r f f  przyznał słuszność polityce ugodo­
wej rządu względem Polaków, aie zarazem w y ­
raził obawę, aby skutki szkoły prywatnej nie 
przyniosły szkody niemczyźnie.

* Journ. Offic. ogłasza dekret, pa mocy któ­
rego ustanowionym zostaje urząd szeta generalne­
go sztabu marynarki. Ten admirał który zaj­
mować będzie w marynarce stanowisko podobne 
do tego, jakie ienerał Miribel zajmuje w armji, 
będzie zarazem kierownikiem gabinetu ministra 
m arynarki; w szczególności jednakże należeć  
będzie do niego wszystko to, co dotyczy przj 
gotowań wojennych, Bodzie miał we wszystkich  
komisjach głos doradczy, a także w wyższej ra ■ 
dzie marynarki. Szef sztaba marynarki będzie 
miał do pomocy dwóch „pomocników jen. szefa 
sztaba", mianowanych na przedstawienie szcia i 
ministra marynarki przez prezydent', republiki 
Na nowe stanowisko szefa ięneralnego sztaba 
marynarki mianowany został admirał Gervais, 
komendant tej samej eskadry, którą podejmowa­
no z lakierni owacjami w Kronsztadzie.

* Swoboda zamieszcza nadzwyczajnie ostry 
artykuł przeciwko rerbji, w którym oskarża 
rząd państwa sąsiedniego o rozciągnięcie opieki 
nad wychodźcami bułgarskimi, jakkolwiek oni 
w odezwach drakow anjch w Belgradzie, pro­
wokują rząd bułgarski. W obec tego faktu - 
oświadcza Swoboda — tracą serbskie zapewnie­
nia przyjaźni wszelką wartość. W końca za­
rzuca Swoboda Serbji, iż każdej chwili g o ­
towa jest do korzysian a z niespokojności w 
Bułgarji

* Od kilka dni powtarzają dzienniki wia 
dumość o bliskiem ustąpieniu długoletniego^ i e- 
prezentanta W łoch w Paryżu, jenerała markiaa 
M e n a b r e a .  Powodem tego kroku mają być  
sprawy familijne delikatnej natury; syn mar­
kiza, jak  opowiadają mniej dyskretni, rozłą­
czony oddawna z żoną, pragnie otrzymać for̂  
malny rozwód, mając zamiar powtórnie ożenić 
się w Paryżu i dla tego stara się c poddaństwo 
francuskie. To uniemożliwia naturalnie pozycję 
ojca. Ambasadorem w jego miejsce ma zostać 
od dłuszego już czasa pozostający w stanie roz- 
po ządzaliiości dyplomata i killirkrotny minister 
spraw zagranicznych V i s o o n t i  V e n o s t « . .

(Telegramy r innych olsm.
Berlin i8 .  stycznia. Cesarz nadał ministrowi 

oświaty, lir. Zedlitzowi, order czerwonego orła 
pierwszej klasy z liściem dębowym i mieczami. 
H eyden’owi nadał cesarz order czerwonego orła 
pierwszej klasy z liściem dębowym 1 higien owi 
gwiazdę do orderu czerwonego orła drugiej k h sy ,  
a prezesowi parlamentu, Levetzowi, tytuł eksce­
lencji. (B . K .)

Bilbao (stolica hiszp. prow incji W izcaya) 28. 
stycznia. S y tuac ja  pogorszyła się. W e w szystkich 
kopalniach zawieszono roboty  i przedsięw zięto 
środki ostrożności, ab y  zkpubiedz zaburzeniom  
anarch istycznym  Jen e ra ł (Loma p rz y b y ł tuta*, i 
ogłosił stan  oblężenia.

Z powodu, ze rozruchy p rzy b ra ły  cha a k te r  
m iędzynarodow o anarch isty . zny, postanow ił rząd  
w szystkich podżegaczy do rozruchów  przeciw  
wolności p racy  postawić p rzed  osobno w yznaczo­
nym  do zb ad an ia  tei spraw y sądem  w ojennym . 
(-B. K .)

Rada państw
(Telegramy , Dziennika Połekiego”)

Wiedeń 28. stycznia. D ziś toczyła  się da  
lej jenera lna  d eb a ta  nad reform ą studiów  p ra ­
w niczych.

M ówca jen en ..n y  contra, p. H erold piwy 
tej sposobności w ytaczał skarg i czeskie i p ro te­
stow ał przeciw ko nam ierzonem u przez Niemców 
rozszarpaniu k  ajów czeskich.

G odzina 1 min 20. Jen era ln y  mówca pro, 
p Jaq n es zab iera  głos.

Telegram  / „Dziennika Polskiego
Buda-Peszt 28. stycznia. W alk a  w yborcza 

staje się czem raz gw ałtow niejszą, mimo to ‘ oanse 
partji rządow ej są zaw sze jeszcze w yborne.

W czoraj opublikowano refakcje ta jne  w ażne 
od 1. lutego rb .

Berlin 28. stycznia. Ponieważ ces. W 1 1- 
h e l m  ra d  a! ministrowi oświaty, hr. Z e  d l i  t z o- 
w i , najw yższy order praski, więc jaBnem  jest 
z tego, że ani mowy być nie może o cotnięciu 
przedłożenia szkolrego. Ministrowie B e n n i n g 
s e n  i M i q n e 1 praw dopodobnie ustąpią

P rzy  sposobności u rodzin  cesarskich, cały 
B erlin  b y ł wczoraj w ieczór rzęsiście oświetlony.

W edług  Koeln. Ztg. rząd rosyjski w ydalił 
% K rólestw a Polskiego 500 robotników  niemie. 
ckich i ausi •'ackieb, aby  w ten sposób zrobić 
miejsce d la  robotników  rosyjskich z gubem ij, 
dotkniętych k lęsk ą  głodową.

Pcryi 28. stycznia Według: re lacy j nb R zy­
mu, m ianowanie k a rd y n a ła  L  e d  ó c boi w s k  i e g o 
prefektem  kongregacji „de propaganda pdeu 
zdziwiło ogólnie, gdyż dotychczas urząd ten by ­
w ał z reg a ły  w ręk ach  włoskich.

Rzym 28. styczn ia  N a dotycząca in terpela­
cję, odpow iedział m inister ośw iaty, że na k ilku  
uniw ersy tetach  istotnie w ybuch ły  n.epokoje i że 
rząd  bynajm niej nie m yśli o czyr .eniu ja k ic h ­
kolw iek ustępstw  na  rzecz ekscedentów .

Bern 28. stycznia. R ada stano uchw aliła 
n a d z w y c i a j n y  k re d y t w ojenny w kwocie 
7 milj. franków

Petersburg 28. Stycznia. S tan  zdrow ia ca 
rowej pogorszył się dość znacznie.

Sof]3 28. stycznia. Jak k o lw iek  do tej 
chwili k a la  nie z< ilał.- z nogi S tam bułow a w y­
ję tą , Btan jego je s t zupełnie zadow alający.

W l e d e ń  28. styozo Radcy sądowi pp. K r z y ż a ­
n o w s k i ,  i l ó r a i W u l f f ,  zostali mianowani radcami 
wyższego sąin kraj. w Krakowie.

f t  e d e a  28 atyouiu. Kredyty 209 37; anglosy 
163 10 ; Henaerbanki 210-80 ; sz^bany 295-2E ; lombardy 
91-5Q; ytoniowe 164; alpiny 62'25 ; renta majowa 95*05: 
węgierska złota renta 108 —.

Wiedeń 28 stycznia. Presse zaprzecza  s tan o ­
wczo doniesieiiin jednego  z dzienników  w iedeń­
skich, jak o b y  nam iestn ik  Czech hr. T hnn b y ł te­
go zdania iż najlepiej będzie odroczyć na k ilka 
la t ca łą  akcję  ugodową.

Budapeszt 28. stycznia. Z  wi elu "okręgów  
w yborczych donószą o pow ażnych rozrnchach

Buda P B IZt 28 stycznia  D ziś ud byw ają  się 
w ybory 841 poełów. Do południa w iadom y by ł 
rezu lta t 79 w yborów, mianowicie w ybrano  55 li 
berełów , 18 kandydatów  stronnictw a niezaw isłe­
go, 8 narodow ego (hrab iego  A ppony’ego) i trzech  
zwolenników  U grona (radykałów ). M iędzy w y­
branym i rnaijdują się m inistrow ie S zapary  i W ec- 
kerle . M inistra B arossa w ybrano w trzech  ok rę­
gach, t. j. w R aab , Pięciokościołach i S teinam an 
gerze.

Berlin 28 stycznia W ielk i k s  ążę A le ksy  by ł 
! wczoraj na objedzie u  c szrza. Nocnym  pocią­

giem  odjechał do P ete rsb u rg a .
Bruksela 28. Stycznia. W ażne doniesienie, co 

do ekspedycji por. L e m a r i n e l a ,  nadeszło 
z Congo. L d a ło  się poczynić w ażne odkrycie, co 
do żródlisk  L u a lab a  w okolicy m iędzy Uaambo, a 
rzek ą  K atangę. Ziemię też tę  zbadano po raz  
pierw szy Z am ieszkuje ją  ludność rolnicza. Owo­
ców, kości złoniowej i k au czu k u  posiada w bród  
ta  k ra ina . D y s try k t A rn rin i jest ju t  zupełnie pa 
cyfikow any

Paryż 28. styczuia. Uwięziono tu  41-letuiego 
J . K a y s e r a  z Poznania, pou aarz  item sz| e- 
gostw a P rzeb y w a on, ja k  Temps donosi, w Pa* 
ry ż a  od roku  1874. D opuścił on się k ilkakro tn ie  
oszustwa. P rzez  ja k iś  czas prow adził ajencję 
siręczen ia  m ałżeństw . W  r. 1886 p rzy b ra ł n a ­
zwisko hr. KinBkiego i prow adził od tąd  rozrzutne, 
hulaszcze życie. U więziony za oszustwo, wywi 
nął się od k a ry . sym ulując w arjata. — Policja, 
k tó ra  od tąd  baczne nań  m  a ła  oko, w y k ry ła , iż 
K ayper n trzym yw a niedozwolone stosnnki z am ­
basadą francuską.

Londyn 28. stycznia W ed łag  te legram u 
ak i do D aily News doszedł z K airu , w ybuchło 
pcm iędzy T u rc ją  i Lgiptem nieporozumienie 
jz  powoda dwóch fortów na w ybrzeżu  arabakiem  
E gipt nie dopuścił do obsadzenia ich wojskiem 
tu reck iem , powołując się n a  to, ze od daw nych 
czasów m< je  w swem ręka.

Rzym 28. Btycania. W senacie w toku 
obrad  r a d  tra k ta t .n u , ośw iadczył Rudm i że 
pok łada zupełną ufność w niezm ienną lojalność 
sprzym ierzeńców  W łoch. D ziej rzek ł m inister, 
iż jest zw olennikiem  wuinego bandlu , a co się 
tyczy  Szw ajcarji okazują W łochy  ja k  najw ię­
kszą  uprzejm ość, w szelako nie moeą posuwać

jej tak daleko, aby zaszkodzić przes to swoim 
interesom narodowym. Oświadczenie ministra 
przyjął senat bardzo życzliwie.

S«f}a 28. stycznia. A syitent Billrotoa, dr. 
Eiselsberg, brał wczoraj udział w konzyljum le- 
karskiem zwołarem  przez Stambułowa, który 
zresztą ma sie całkiem  dobrze Dotychczas nie 
mogli jeszcze lekarze w skrzeć ca pewno miej­
sca. w które ra tkwi kuli Rana Stambułowa nie 
ma żadnego niebezpiecznego charakteru a chory 
nie ma wcale gorączki

Madryt 28. stycznia. Spokój prjywrócono 
w Bilbao i w ał m powiecie. Pogłoska, te  roz­
ruchy wybuchły w innych prowincjach Hiszpanji, 
okazała się wymyełem

Weskwa 29 styczuia Filantropijną działal­
ność Tołsto a , popieranego — jak wiadomo — 
prziz znaczne datki płynące z Anglji. potępia 
sorowo prasa tntejsza twierdząc, żc takowa jest 
propagandą, jego „błędnych teoryj".

M a r a y l j a  28 stycznia. Parowie,: .. Datrie" w dr o
dze z Marsylji do Tunisu zatouąt wraz z eifą z*łog„

W i e d e ń  - 8. stycznia. Uiefda zbożowa ''szenics 
10 72, na jesień 9*73, żyto 10*50.

ła u r tn - P e a Z t  28 stycznia. 2 wielu o-ręgów wybor- 
ozjch donoszą o poważnych rozrn -fucli.

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 27. Stycznia 1891 r.

Lwów ; f i s ,

pszenica
Zyto
Jfczmiei.
Owićr.
Groch 
WyRa 
Rzepak 
L uonka  
Konicz czerw 
Konicz biała 
Eonict n «

i l ż o l l  7 5 -ll 7 b ll  -i Lu ■ i l ó 11 3-51 j 
1- — Ii»*35, -* 80 10 u  ó ó u  1U 25 1 - — 10 5U 
6*74—8* -  * i  60 — 7*7‘> 6*75—S *  7 5 ( i  ~ 8  1<
7 25 - 7 - 7 0 .7 - - - - - - - - - - - 7*24:6 O l- 7 8
h -  O 1 ' — 16*26 l i  -  i «  - 13*50:7 -  1 3 -

13 — 13 50 1 3 --1 3  60] 13* — 1 .3  f  13 2 ‘.13 7a

45 —7 i*— 42 — 72 ł*2 —73-— 'óO -76

Wszystko u  100 kilo netto b e t worka 
Chmiel sa 56 kilo loco Lwów st  55*— do 00 — 
URowita tb 1 iOO-,/ berów fi .  loco Lwów ■ 9'Vo di 

2o 50 si
Na żyto więcej odbiorców. Usposobienie ciągle spo­

kojne

k - r z y j e o n a h  . l a  L w - >  w &
dnia 28. stycznia 1892 r.

IIOTKL /OK 'A  B. Grocholski a Paryża. B. hr. K*r- 
nioki, A. Lipski a Podola ros. Ki. F. Msjswtki z Marjua- 
pula J. hr Czosnowski z Wołynia. Ks. Stojałowski z 
Baszozyny.

HOTEL SZWAJCABSil. Z. Zbrożek Wiertnąz*. W. 
Jastrębski z Lesniowa. M. Pokiński z Mościsk J. Zsałewski 
z Tarnowa. K. 8zyma« k z Brodów. B. Windiseb z Czer- 
nlowiee.

N A D E S Ł A N E
K d le c la  I s « w l ę k * z « i i l i  f o l o K r a t l e a ę *

.)  do naturamej wielkości, bez utraty podobieństwa i akiet 
kolwiek foteirraiji wykonuje artyst.. Zakład fotograficzni

9K. G U L D B F B f i A
Lw ów  ulica l&gielloiutca liczba U 101 i  1 —? 

Newetc: Efektowne fetegrafje aa blatem azaie watewem

JL . J O N A S Z
l x » 1  B A N K O W Y  i K \ N T U K  W Y M I A N A

w* L n o w ie . u i i - a  J a g ie llo ń s k a  H.

kupują i sprzedaje wszystkie elekta i monet)
po najdokładn njszym kursie dzieonitn 

Zlecenia i  prowiuc.i wykonuje uiezwłocznie be* dolii Ania 
prowizji. i e ' 8  1— V

„G łń w o it  r e p re z  )OUc| i  «Kn 4iiall«*łł 
o aj wlęlrwzeąu I im jbe< ittsc  r *  *  ń w e< e 
T «w a r< y « i ir n  u besp l eseń  u<t ż y c ie  „ T h e  
M o tn .tl.1'  — Hals s t ł o ż e n L  IN43**.

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób wewnętrznych

s p e c ja l i s ta  w  ( f to ro b a o h  l o t ą i k a  I j r . i t
po przebytych dłuższych sladjaeh na klinice 

profesora Osera we Wiedniu, p o w ó c ił i ordynuje 
1013 1 -?  od 3— 5.

w e  L w o w ie ,  p l a r  B e r o a r d f ń s k i  I. l i

B B  m  m  w któr.j jesteśmy, powoduje 
"  bw ■ MM/ skaż) i oszpecenie powłoki 
cml* >kó.a staje się tiną. suchą i pękającą.

Dla >n>knieni< t-go n«Je­
ry używać ciągle do twa­
rzy i do rąk produktów
zw nt h Creme Simon, Pudr 
ryłowy i Mydło Simoaa. Wy-

iiMtrsć p o i p s u :  Simon ulic l 
de Piorenee, 36 w Paryża. — 
We Lwowie w ąpt kach pp. Mi 
kolaschs Wcw ór-kie-go, Kiek**- 
ra, w składach perfum, i u (ry- 
z erów.

Stowarzyszenie kandydatów netarjałnych
w Rrakemie

posziiklije kilku koni y] ntów młodszych bez egzaminu — 
tudzież zdolnych do zastępstwa.

Z g ło szen ia  p r r g jm u  <’» d  T a d e u sz  S ta r z e  w ek i,  
K r a k ó w , S ła w k o w s k a  l. 4

ffotarjusz w fladwórnie
poszukuje kcpcypienta.

Gertruda raberfeld 
J u l j a n  R e i s n e r ,  aptek rz 

zaręczeni
O św lrcim . M ilów ka.

VI żadnem gosoddarstwie nie powinno bra bow ać k ie l i ­
s z k a  s ta r e  i  zd ro w e j ip tn e j ,  8 - l‘ b n it , « ,©rtl i, 

której nabyć można w handlu 1060 1—7
Karola Bałłabaaa we Lwowie

litro w ą  butelką za  9 0  centów.

Spe jalista M i )  M y c h  i weneryczayclr

Dr. Kaziiierz Podlewsti
Iir odbyciu specjalnych studjow na klinikach prof. Fournier 
leśniere w P a ry ż  u, L» .r« w B e r l i n i e  Kopuaiego 

w W ie d n ia ,  zamieszkał prze ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z unoj Wałowej 1. 9. 1— ?

Or&youjó od I I .  do 12. I od 3. do 5.

I przedaje pod najkorzystniejszymi 
warunkami t a t i r  u w i j  h i t *  i  S T O F i n ,  L i i i ,  d i t  Ealicłi L i.
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Drobne oroszenia.
Doniesienia rozmai te

po 1 */* centa od wyrazu.

f e k c j l
L i M iac

in ń c A w  ndz' .* I  u d w in a  
M ią c zy ń sk a .  Rynek 28. 54

1 l i t r o w a  b u t e l k a  9 0  c e n t ó w .  I
żyta czysto 8-letnia ż y t A ł a  | 

w ó d k a  bez cnkru i bez anyżu w skut- 
sach zastępuje koniak. Pc!leca handel 
K a r o l a  E a ł ł a b a n a ,  we Lwowie.

•Jaj tańsze źródło nabycia dobrych towa- 
l l  rów korzennych ■ wyrobów m łynar­
skich w handlu A lb in a  So leckiego  
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

F u tra ,  kostiumy, ubrania frakowe wy- 
1 pożycza, Lankastrowki poszukuje 
Zakład Jaszczyszyna. we Lwowie. 57

D ealn o źó  z wielkim ogrodbin jest 
1 \  zaraz dn sprzedania. Bliższa wiado­
mość ul. Słodowa 1 8. 48

A p t e k a  w  I t f l ló #  e e  poszukuje zdol­
nego asystenta lub magistra. Reisuer

aptekarz. 63

Do  s p r z e d a n i a  I n t e r e s  r e n to *
w n y  z wyrobioną klientelą i z loka­

lem. mogącym byó wynajętym przez kilka 
iat, pod korzystnemi warunkami. Wiado- 
mość u właściciela Halicka 7.

r m e r y t  p o s z u k u j e  od k^teinia lub 
£ .  maja w Bukowinie albo Galioji rsehe-

A g r o d n i f e  r u t y n o w a n y  z ehln- 
\_ł h nenii świadectwami posz .kuje posady. 
Wiadomość w Zakładzie Jaszczyszyna 
we Lwowie. 65

O i o r y  patyczkowe, płócienne, oraz ża- 
>3 luzje deszczółkowe w różnyoh kwo­
rach trwałe, nowej praktycznej konstru­
kcji wyrabia jak najtaniej fabryka A. 

Borc/.owskiego, ulica Zyblikiewiczi. i. 3, 
we Lwowie. 64

K i l k a  l o n a l l  aa sklepy lnb reetau-
rac e położone w najpiękniejszej 

dzielnicy Jo wynajęcia. — Wiadomość 
u właściciela Halicka 7.

dniej m i e s z k a n i a  d o  n a j ę c i a .
W arunki: mała miejscowość — lub w jej 
pobliżu — ze szsołą ludową. 1 ikauem, 
apteką, stacją kolejową, w pobliżu bie­
żąca wodą i prawem polowania, pięknym 
domem mieszkalnym z co najmniej 4 po 
kojami, kuennią, stajnią i ogrodem owo­
cowym. Trochę pola pożadane. Szczegó­
łowe uwiadomienia d o : Langer we .Lwo­
wie, nlica Zyblikiewicza 1. 3, I . piętro.

i .  A . Baczewski
L  w  4  *

poleca wyśmienitą siarą 
lepszą od Koniaku

t a r k ę
Mark.

* ,.m - -7 0  | 1860 . . zł. l 20
* * .  —‘90 ! 1850 . . 1 ho

* .* * - 1'— i 1840 . . „ 2-501 -  ! 1840

Powyższe ceny są  fabryczne, 
w mitioie o 10 ct. na butelce wyższe. 

1031 1—264

M A G G 1
K e r z e t  
zupowy
ma w“’.el-

kie talcty trwałości, nydatności i tanio­
ść. i jest we dasz oczkach po 45 fet. do 
nanycia n F r y d e r y k a  S c h l c t c h e r a
we Lwowie. 1065 d 1—1

Zarząd Dóbr Krukieniec
poszukuje 1112 1—4

E K O H O U A
pierwszeństwo mają żonaci bezdzietni.

Podania z odpisami świadectw, nienwzglę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi.

D z ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  dyplomo-
I \  wany ;wany agronom, z dwndsuetuoietnią 
praktyką zawodową poleca nsłngi swe 
interesowanym od wiosny 1892 W razie

' 1 Of”potrzeby mógłby dać pewną gwarancją 
ta uesfeiwe prowadzenie interesn. Rele-

fnje pośrednictwo biór wywiadowczych, 
lassawe oferty przejmą,.- ,dla Agronoma11 

Skład herbaty rosyjskiej W. Adamowicza 
w Brodach. 40

O s o b a  m ł o d a  inteligentna, prtgnie 
przyjąć obowiązek bony, lub te.! ewo 

towarzyszka dla starszej osoby. BLźi_yi h 
szczegółów zasięgnąć można w Admini­
stracji „Dziennika Poiskiego. *

p o t r z e b n y  jest fachowo uzdolniony 
A n a d m i e l n i k  do prowadzenia sa­
moistnego młyna amerykańskiego w naj­
bliższym czasie. Kompetenci mają się 
zaraź1 zgłosić z zaświadczeniami do dra 
H ro n isla io n  D u lęb y , we Lwowie, ul. 
Dąbrowskiego 1. 5, -ano przed 9. godziną 
luii u 4. po południu.

M i e s z k a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyraża.

5  tub 4  p o k o j e  ect. P e m l e u i t a *  
m a  k a w a l e  t a k i e  w ynajnaj Zarząd 
realności Emila Bertemiljana B rłjers 
w godzinach 9.—12. i  3 .-5 .

I f r a s z e w s k l e g o  1 3 ,
1 \. z przynąleżytościami.

cztery pokoje 
przynąleżytościami, tudzież stajni* 

z wozownią. 59

1 / o p e r n i k a  3 8 .  Sklep z mieszkanie
IV  i piw nicą, 3 pokoje, kuchnia, prz; 
Łależytości.

m
rzy

61

B A L O W E
K o s z u l e  m ę s k i e  z przodami gładkiemi, fałdowanemi, 

pikowemi, hattowanemi i morowemu 
K i . t a l e r z e  1 M a n k i e t y  w rozmaitych nowych fasonach. 
K R A W A T Y  b i a ł e ,  s a m e  n o w o & c i. 1028 b 1—? 
P a t e n t o w a n e  K A P E L U S Z E  s a ł a d a n e

polecają w niebywałym wyborze

S .  G a b r i e l  &  J .  G h l e b o w n l k
we Lw owief plac H alicki liczba 3m

KIW-TOU

l G U Ł W  b l a n c a #
NA JODZIC ZILA ZA  NIEZMIENNYM ^

AproSowan* p r t . t  A u d .n  |  m*4y«in» w P tr r io ,
» « o p 'o v .n . p r f . i  ro rm u l.r i  oflci.lny frtne-tiW . , . i  k- 

•I ILOW.1.  prsec r . d ,  M .d y c j.., w P .te n b  irgu
P0«l»-»J|-I« rOi oeMisi* w lonoacl Joda 1 i . l u . , ____

T. v - . i  ll^ki t. .katkaj'* wjł,ecoi« ,  • -wy.lkloh -odititoh .W 
ęturob, «t6?» wry te j* w .d .k .Łrofull.say (pur.Jm y, i Okar... *«, „w , Aumorywft.J «łfbo4oi, prtGóiv itórym rwykfo :« •  ——»-»- l — 'i-------- -yi a sn w o w , nuniuru,

r-NT.Hs.o-i w t .  ;  i? łnPŚfni* btzskut»c*]|»m; wCno*U ltdłóioó). w Liceom**** (My€h upłmwaeh)% w A m ikoh» ii* i (ł«fr*y-
l a f l - i  I w  S l i r -B n -n .  _  n ________

:ix (bladaaiot), w 1 
*v>j Aupęinę luk cifdci 

OstttM saU poaajf 
liywiaai* orf toina*
nhł,oa7ftV.
Ii.-S . — Jod Bl*eiyiła(0  lub le p m tM , ia lu a ,  ja t t  laaar-

alipa-roa—, roadraatulajpaa—. m  d o v id  ś n j to ia i  1 /
•atyciaotel pnw dilw y th  PK7UŁ t l  BLAfCAF DA, ip d * iw > B - d S Ż |

. 7 ^ ® *  »  Sucotaci, -* »rr,ŁI» o.o*.iicx«.j,ete. Calatatisla podaj* .na lakariom arodak t*-tp»".*aauy, nauia/ycraj ailay. dó 
podływlaaL orfaula*. • aa ”*ma.utania konitytueyi limf.tycinynh, tl.bych lub
ObcfO ,0137®̂"Ii. "_._r,   _____
tultntyciaoiel prawdilwyah . ...
m \ f  placit-i na lrab.it) pcdpli Da—ainlnlajafT poloioriYa
u nici “.ej etykiety. t

A p tik a r i  u  P aryiu . H U E BONAPARTE, aoT*
Y1TUIOAĆ -I| FAŁSIfPtTW. i

O O O O O O O O O I O O O O  
0 K an to r wym iany
X c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
“ kupuje i spnedąje

wszystkie efekta i monety
po kursie dzienoym najdokładniejc z;ym- nie licząc żadnej* prowizji. 

J a k o  d o b ru  i  p e w » ą  lo k » « J f i
p o 1 a e a 1<W6 1—44

4 V J | listy hlnotoozM 
“ i hlpoti

ml
4 ‘/,°/o lis ty  T ó w a n y s tw a ' k re d y tio w e g s  z lem tk logo

50/0 listy 
ó u/o

nlpoteozne ■ rem jo w an o
bez premii

4 V,%

premj 
t krei 

Banka Itrajowogu
4 V,'/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/, pożyczkę propinacyjna galicyjski 
5'70 ,  „ bukowlńslL

ń s it

8
4*/»°/o pożyczkę węgierskio| kolo. pańscwowoj 
4*/,°/0 „  propinacyjna węgiorskią
47 óęglerskio Obligatojo lamKsuaeyjiio,

które to papiery Ł n to r  wymiany Banku hipotecznegoBanku
unbywa i sp rzed aje

e e a a e h  a ą j k o r i y n t a l e j i u y e l i .

Eautor wymiany Banku hipote«zne;go pi
n  p "
U  U W A W A :

P . T. kupujących’ wszelkie w y lo ic w  s n e , a  
m ie jsco w e  p ap ie ry  w arto śe ioyge , tudzież a a p a d lt

 ̂ od 
ju s  p ła tn e

kupony aa gotów kę, bez w sze lk ieg o  p o trą c e n ia ; zaś 
a rm .e jscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyezerpały się kupony, loetarcza 
nowych -rkuszy kuponowych, ẑ i zwrotem V osztó'w, które sam poBoei.

O O C O D O C

Skład

Herbaty Rosyjskiej
„ R O D U S ”

K r a f e ó w ,  K r n p n i o z a  1 5
poleca takową po cenie zł. %■— , 
2 40, 3 ‘— , 3 -60 i 4 ‘80 za funt 

wagi rosyjskiej.
Okruchy najlepsze funt zł. 1-60.

Skłbd komisowy dla W iednia:

1043 ALBIN KRAJEWSKI
W l e n ,  I .  G l s e l a s t r a s s e  1 .

ŚwicAe deserow e

J i A  P Ą C Z K I !

Sław ne DROŻDŻE ze słynnej fabryki 

Ad. Ig. Mbutneri i Syna we Wiedniu
i 1079 1 - 3

marmoladę mor ©Iową
poleca

Handel K&ROIA BAŁUBAM  we Lwowie,

Wiaogroiia liszpaislie
J ab łk a  tyrolskie, 

Mandarynki i Pomarańcza, 
Kalafiory włoskie,

Kwiczoły, Jarząbki, Kuropatwy itp.
poleca handel1075 1 - 3

R a lf e m  U i u m i l  
G r o a a e  E r f a h r a z s  

L ig ln a lita t
T  i e f l  » n d e  |__

t i u t e  I d e e n  
• l n .  rap  J . d .n  Ai 
l o t k w r t d l g  e u p  E r n l s t a m
ł o n  £ p f o l 0  W a r  o n  •  T r ~  
• J a  I L u a r i p t  a n d  « i « h  i
p . i r . i i and glelołiglltlgo— 
A^tn ta ii _ u>v.pjp.nt, w h S

8t. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  l .  4 2 ,

G .ld  m m  F*natw , blm 
Wir alnd aelt 40 d «h - 

p.n  Im In u p ittn -O tM h J U l. 
fM t lg  and g l .u j . i  ob i—,  
m g.naoh .fton  zu b .  I tu — 
Ba lat nnaar C , .< bttft, Oplgt- 
nalantwUrre fUp Inaeri.ta m  
m u h «n  und d l .  be.ton, 
fo lg  v .p .p r .oh an d .n  B lIttA r 
h * r .o te a ln d *n , waahalb t—-  
d a . Inaapant aloh ln —  
•Iganan, * obi raratandona— 
Intapoaaa ln a, j t « -  .lnla aa 
ona w  idan aollti and lada— 
w lp rap Coppaapondana —dl 
 1 aln.
H z m c u z W z  A: V g f l w  

(OCSo M a m )

CB0B0BT riCBSIOWI

S p p  z P o d t tn m  Wapna
pp GRIMAULT el O .  Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, n ad e r skuteczne 
spraw ia działanie w chorobach 
p ł u c  i  o s k r z e l i  p i e r s i o w y c h ; U c z y  
n a j u p o r c z y w t z e  k a t a r y ,  z a g a j a  t u -  
b t r k u ł y  p ł u c n e  m s u c h o t n i k ó w ;  

p o w s t r z y m u j e  k r z t u s z e n i e  s i ę  i  z a -  
n o s z e n i e  w  n i e u s t a n n y m  k o s z e n i u ,  
U k  rozpacznia nieznośnego dla 
c h o ry c h . P od  jego działaniem p a ­
t e n i e  ■ f  m « i  t u t a j  t ,  a p e t y t  z u n e k -  
e z a  z i ę  i c h o ry  o m y w a j ,  iz y b k o  
zd ro w ie .
SKŁAD w Paryża, t, altu Tltlenne 

i a fłewnych aptekach

We Lw iwie w aptekach pp. Mikola- 
icha, Wewi irskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 518

P ł u g i  u n i w e r s a l n e
iakoteż 2—3 i 4 skibO"V, całe z żelaza 

i steli, 1094 1—5 
B r o n y  1  w a l c e

dostarczają najlepiej i tm io

UMRATH i Spółka
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

w  P r a d z e  B n b m > ,  
Katalogi na żądanie darmo. 

Doskonałe świadectwa do dyspozycji. 
F i l i a  w e  L w o w i e  

ulica G r ó d e c k a  liczba 61.

m a g a z y n

J. Drexlera i Synów
( Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 3 7 )

we Lwowie, plac Kapitulny I. 2,

B U L  J O  AT
wyrobu

K A Z IM IE R Y  M A T C Z Y & S K IE J
odznaczony wielkim medalem brązowym 

na wystawie w Krakowie 1891 r.
Nr. 00. z truflami kilo . . . 7 sł. 50 cnt. 
5ir. 1. z zwierzyny i drobiu k. 6 „  60 „  

Nr. 2. doskonały k ‘10 . . .  5 „ 50 „ 
D l a  c h o r y c h  buljon z samego naj 

delikatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 z*, kilo 

Ekstrakt mięsny na spostb Liebiga, 
słoiki po 70 cnt.

P a s z t e t  z wątróbek gęsich i dziczy 
zny, pnszka funtowa 1 zł. 40 et. co dzień 
świeży. 110 5 1—11

Sprzedaje Zarząd dwo u Lapszyn, poczta 
Brzeźany i Dom komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu.

o o o o o o c  o o o  o o o o

a J a n  K o s t i n k
0  p o l e c a  s w ó j

0  P i e r w s z y  Z a k la ć L

o inlrollotorsli-plintiirrins s
w e  L w o w i e

przy ulicy Batorego liczba 26,
że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
k s i ą ż e k ,  m a p , e w  a n g e l l j

O-’' 1 k a l ą g  k a n c e l a r y j n y c h ,
wykonuje do obrazów wszelkich 

Q rozmiarów „ P a s s e p a r t o n t a ”  fi

0 (kartony wgłębiane); w p r a w i a  
d o  r a m  o b r a z y ,  f o t o g r a f i e

Q po eenach przystępnych.
o o o o o o o o o o o  o o o

Aptska
,zum joldenen ReichsapfeP J .  P S E R H O F E R  A

w Wisdniu
I. Sino e r s t r a  s 80 Nr. 15.

D m i i l l f S  C 7 U 0 7 r>7 f ló O  k r o m  dawni®j zw#ne p i g u ł k a m i  n n l w e r - t a l n e m l ,  zasługują na to 
r i y U f l i l  u A j a A h A ę u O  K I O M . nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w których pi­
gułki te znakomicie działają. Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnem użyci,t, od w.>ln lekarzy ordy­
nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środaa domowego.

Cena tych p igu łek : 1  p u d e ł k o  z  1 3  p i g u ł k a m i  31 c t . ,  1 p a c z k a  z  6  p u d e ł k a m i
1  z ł .  3  c t .  w razie n u  frankowanej posyłki za pobraniem 1  z ł .  l O  c t .

W  rasie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 ct., 2 paczki
2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 ct., 4  paczki 4  zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 
jednej paczki nie wysyła się).

Uprasza się wyraźnie źadać; „J. P s e rb o M  Pigułek czyszc?acycli krew”
i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J .  P s e r k e f e r

w kolorze c z e r w o n y m . ________  ____________

i

<

p o l e c a j ą :
Płótna rumburskie Langera i Synów. Stołowa bielizna Regenhurta i Raymana. 
Ręezniki, chustki do nosa. Dreliey liberyjne i na materace. Bielizna męzka. 
Ł .e luna systemu Dra J ig e ra  Sohirtingi i Schiffony (Schrolla i SynaT. 
Weba King ra  bieliznę i prześcieradła. Flanele, barchany 1 olorow® i białe. 
Satyny i kretony i francuskie. Pończochy i szkarpetki ■Michla). Cetaiy 
i guteperki. Firanki i chodniki. Dywany angielekio (8. Grosslfya). Kap 
na łóżka gobelinowe, jedwabne, wełniane i trykotowe. Koce wełniane systemu 
Dra Jagera i Sławucbie. Koce na b^aie. Chustki czysto wełniane damskie. 
Owcza wełna bawełniana i wata. Łóżka żelszne i wkładki druciane. Łóżka 
dziecinne z siatkami. Chodniki jutoae i wetniaue. Własnego wyrobu pościel, 
kołdry, materace, poduszki pierzane i włosienne. Sienniki zwykłe i spręży­
nowe i t. p. rzeczy. Wielbi srfłaJ najgustowniejszyeh i najnowszych materii

na meble. 1093 1—3

A S T M Y  I K A T A R Y
Jeoaą się prsoz użycia Rurek i prosgku tak zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I CDU52NOSC — KASZL* — KATARY — RIWRALG1B
W P a ry tu : •priadaż hurtowa J . E s p ic ,  u l .  S t-JL aza re  2 0  ; we Lwowie : w aptekach 

F P .M ik o la * c h * rR u c k © r* i W e w i o r s k i e g o ; w Krakowie : w a p t e k a o h W i s z n i e w s k i e g o  i R e d ’ 
Wymajpkć podpisu jak obok na każdej runce.— Medal *loty na Wystawie 188a i na Wystawie Powąseohnej lfi 

NajwjZMó nagrody jakla o tn y n a ły  apacyflki iakankto praedw Astmie. (Klasa U ).

4 1

Do l o k a c j i  k a p i t a ł u  szczególniej stosowne.

0| Listy zastawne
2 a u s t r j a c k t e g o

10 Centralnego Banku kredyt, ziemskiego
uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 

Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i ręczy za nie prócz 
tego kapitał c z t e r y  m t l j o n y  g u l d e n ó w .

Kupony o d  tyoh listów zastawnych wolne są od podatku.

Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursn urzędowego
giełdowego. 602

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.
W i e d e ń ,  

W o l l z e l l e  1 0 . BLERCUR W i e d e ń ,  
b t r o b e l g a s s e  2 .

Błyc 
no w

M i t M a t t s c K s a c j s s s s t o j t t t S D t h K K i c i t i t K y

N a f t ę  k r a j o w ą
Gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przspisaną

niezapalność
wysyłam na prowincję we W  t o r k i  i S o b o t y  za przakazem 

do każdej stacji kolejowej. 1067 l —?
Sprzedaję kupującym N A F T Ę  u a le m i  b e c i k a m i ,  zawartości 

około 180 litrów p o  m a t m i e  z n iż o n e j  c e n ie .
Cenników dostarczam na żadanie franko.
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    ________________   zna
a a a a a n a — u a n a n n a — b m m M —a a a a a ^ —a — o o m u m  bud

Piotr Miączyński
w łaściciel ra fn e iji  N A F T Y  we Lw ow ie, Sykstuską 47.

Balsam na odmrożenie ?;giS h*f!p“#-
syłką pocztową 65 ct
C n o  v  h a h k i  na katar, chrypkę, koklusz itd , na- 
ODK Z 0*1131 gzeezb 60 ot.

Amerykańska maść na podagrę i sł. 20 ot. 
Proszek przeciw poceniu się nóg cena
pudełka 50 ct., z przee. opłać. 75 ot.
Balsam na wole 1 flakon 40 ot., z prses. opł. 65 ot.

Esencja życia (kropie pragskie) na zepsu­
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 ct,

A n g i e l s k i  b a l s a m  c u d o w n y  1 flaszka 50 ot.

F i a k i e r  P u h f e r  35

P o m a d a  t ą n n o c h i n o w a  ^ „ p T . r ^ S ^
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny
Przeczyszczająca sól uniwersalna A.w.
B u l r l e h a .  Znakomity środek domowy na wszelkie 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 i ł .
Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują »ię jeszcze na składzie wszyatkie w anstrjacbieh 

dziennikach osłaszane krajowe i zagraniczne ■ pccjalności farmaceutyczne a wszelkie na składzie nie znajdujące 
się artr*uły, zw-* , na żądanie najtaniej dostarczone. 8^0
Wysełki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe zamówienia też za pobraniem.
Przy j.oprzedniem  przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem ) jest porto znacznie tańsze, iak za pobraniem. I

W ie lk a  P r a g s k a  L o te r ja .
Ostatni miesiąc.
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F A B R Y K A  M A S Z Y N  T . B R E D T A  w  O T T Y N l l
(staoja między Stanisławowem a Kołomyją) obok dworoa kolejowego

poleca swjją •
Odlewnię żelaza i brouzo, pracownię mechaniczną, kotlarnię i kuźnię parową. 
Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza i bronzu, oraz kute kawałki fnsonow

wszelkich rozmiarów.WBńeiJtlUU iwniuimryw.
Urządza gorzelnie, browary, rafinerio nafty, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 
1071 1—2 cukrownie, fabryki droJSzy i t. p.

tk<c 
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O O  A  i  E  a  Y  K  I .

K A R T Y  J A Z D V
K i e d e r l a a d z k o  -  ^ n i t - r y k a ń s k ł e g o  

T © w a r * y » t w a  ś ^ g l n g l  p a r o w e j
1 . K o l o w r a t r l n g  »  _  U r Y E l U S A

1 Y .  W e y r m g e r g a e s e  7  »

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

K oM  3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct.

klac
ra r l

wej
ty c i
our
dzi.
mia
gra

z K rakow a

^  * O d y w j e d H ^ l e y  r e d a Ł o jg  A d ą g i  K ra j , -w itk i .

F r o D .  J t n e i p p a

ondiaioa Bielm zirtwia z Mioio trmu
Tovar; m m .

Jednakowo ciepte,
p rzy jem n e  w  n o sz e ­

niu.
Pierwsza ai*tr. mechan,

f a b r y k a

Nel
nie
sob
s a

tryłotów i Bielizny

T F a n fn rn n  P.nn
i,V, ,, , j |  ̂■ - »-j.

LKamemr&Cfl.

Lwów: J. Dresler i Syn.
„ F. S. bardaez. 

iaroeibw. Otto Fórster et Comp. 
Przenv4l: Janowski i Strzyżągpki 
Brody: li Lonk r.

W ien ,
XVH,,Ottakringerstr.20'

Składy główne:
Kołomyja : W ibtor Sedla ,zek. 
Drohonyoz: MLarjan i atanda. 
Sambor . RukowczyL i Mile™**1- 
iao ło : T. W. Brąglewicz.
Sanok: J. Barański.

984

bo
izd
łov
sią
łok
żbi

e B ra n d c ie , jeżeli Bielizna nosi poniiis isiędza proboszcza. wu

ego“, pod saizędem  1 ib.nciu.kt. Kattnora.


